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Listy parlamentarne.
W iedeń d. 2 października.

(a) W ynik glosowania piątkowego nad 
tą  częścią wniosku p. Sohwegla, w której po
stawione byio żądanie, aby hr. Than zdał 
sprawę parlam entowi z treści układu zawar
tego z rządem węgierskim  na wypadek, gdy
by ngoda ołowo-handlowa nie mogła być w 
drodze parlam entarnej załatw ioną — stanowi 
dziś przedm iot dyskusyi publicystycznej. Za
znaczyliśm y ju ż , iż fak t ten, że za wnioskiem 
tym  głosowało 172 posłów a przeciw  tylko 
162, nie ma żadnego donioślejszego znacze
nia, albowiem wielu posłów, należąoyoh do 
prawioy, wiedząc, iż Niemcy i tak  nie uzy
skają potrzebnej dwu trzeoich większości, 
przed głosowaniem opuścili Izbę. W  szcze
gólności brakowało 17 posłów młodoczeskioh, 
którzy na dwie godziny przed głosowaniem, 
pojechali na sobotę i niedzielę do Czech, da 
lej z klubu Coroniniego brakło przewódoy, 
k tó ry  jest od dłuższego czasu chory, z kato
lickiego stronnictw a ludowego uohylił się od 
głosowania dr. Kathrein, były prezydent Izby 
z ram ienia prawioy wówczas w ybrany i pię- 
oiu ozy sześciu innych. Z Polaków: stojałow- 
szczyoy i ludowcy, poszli w tym  wypadku 
w ogonie Niemoów. Pan Stapiński pierwszy 
raz miał sposobność głosować i widocznie 
sprawiło mu to wielką przyjemność, iż może 
zamanifestować się wobec Izby jako  przeoi- 
wnik Koła polskiego, gdyż swoje „ ja“ za 
Niemcami wrzasnął z dem onstracyjnym  naci
skiem. Koło polskie było w silnym komple- 
oie; brakło tylko czterech — jeden, dr. Wa
lewski, wytłó aaozony ciężką chorobą córki, 
a z trzech innych : Rappaport pojechał dwie 
godziny przedtem  do Paryża, Nawrocki do 
Lwowa, a Trachtcnberg poszedł zapewne na 
obiad.

Posłowie młodoczesoy zaw inili tedy  
przedewszystkiem , brakło ich bowiem naj- 
więoej, słusznie też Narodni L isty  piszą, iż 
ostatn ia je s t  pora, aby tego rodzaju lekko
myślności poselskiej zrobiono konieo. „Jeśli 
k to m e umie poświęcić czasem własnych in
teresów dla spraw y publioznej — powiada 
organ młodoozeski, to nieoh nie aspiruje ani 
do urzędu an i do godności, której nie je s t  
w stanie zadość uczynić*.

Neue fr. P nsse  kuje naturalnie z w yn i
ku owsgo piątkowego głosowania, w którem  
cyfrowo obatrukcya miała 10 głosów większo
ści broń przeciw hr. Thunowi i przeciw p ra 
wioy. Ale cq dziw niejsze, że i Pester Lloyd  
ten  faktyoznie nie m ający żadnego wpływu 
w ynik głosowania bierze zanadto sobie do 
serca i p isz e : „Świadczy to, że rząd nie ma 
większośoi, na którą mógłby się spuścić. E le 
m enty, k tóre tw orzą ową większość są tego 
rodzaju, iż gdy przychodzi do imiennego 
głosowanis, odpadają lub co najm niej się

abcentują. Jest to nie dobrze dla hr. Thuna, 
je s t  to  ile . Jeśli się ma tak  dobrze zo rg an i
zowaną, fanatycznie idącą p r z e o i w  sobie 
opozycyę — a z a  s o b ą  tylko opieszałych 
przyjaciół, na których liczyć ni<̂  można — 
trudno czas dłuższy być m inistrem  nawet w 
Austryi. Nie ma wprawdzie w Austryi mini 
sterstw a parlam entarnego, jeśli atoli parla
m ent fuakcyonuje, to i nieparlam entarne m i
n isterstw o potrzebuje większości, na którą 
liczyć może. N aturalnie tylko wtedy, gdy 
parlam ent funkcjonu je. Do rządów na pod
staw .e § 1* nie potrzeba żadnej większości — 
więc, jeśli nie ma większośoi, musi się rzą 
dzić albo na podstawie § 14 albo ustąuić. 
Zdaje sie, że gabinet hr. Thuna w niedługim  
czasie przjdzie w to położenie, iż będzie się 
m usiał nad tą  alternatyw ą zastanowić.

Niewątpliwie końoowe tw ierdzenia Pes 
ter Lloyda nie jes t pozbawione raoyi Jeśli a- 
toli hr. Thun zacznie Bię zastanawiać nad tą  
alternatyw ą, ozy uBtąpió czy rządzić na pod
stawie § 14, to nie dla tego, iż brak mu po
parcia większośoi parlam entu  ale że przy o- 
becnej dczorganizacyi parlamentu i wykręcę 
niu istniejącego regulam inu, mniejszość mo- 
ż skutecznie wszelkim obradom przeszka
dzać i to zarówno w formie przyzw oitej, jak 
i zupełnie brutalnej.

Dziś należy jeszcze wątpić o tern, aby 
hr. Thun chciał lewicy zrobić przysługę i u- 
stąpió. Jakkolwiek prawica okazała się co 
prawda kilka razy nie tak silną, jakby sobie 
tego życzono, to przecież je s t  ona ozemś za
sadniczo j e d n o l i t e  m. Czem zaś jest lewi
ca? Oto bezładnym  konglomeratem  najsprze
czniejszych pomiędzy sobą żywiołów. Osłon
ko wie lewicy, dziś ju ż  pomiędzy sobą trak 
tu ją  się takim i pięknym i epitetam i jak  :

Psy 1 gałgany 1 szubraw cy! i t. d. Cóżby 
się stało z ugodą z Węgrami, z państwem, 
gdyby rząd ustąpił teraz przed taką zgrają 
niejednolitą — a bądź co bądź, i w parla
mencie słabszą liczebnie- i reprezentującą 
mniejszość we wszystkich krajach koron 
nyoh. Nie długo potrzebaby ozekać, ażeby 
pogrążyli oni państwo w zupełnej anarchii.

Powiadają, iż na dnie tych aw antur od
bywa się cicha ale dobrze obmyślana gra. 
Mianowicie niemieckie stronniotw o wierno- 
konstytuoyjnej szlachty dąży do opanowania 
steru rządu. Jego mąż zaufania, dr. B&rnrei- 
ther usuwa się z gabinetu Thuna, aby pozo
stał on gabinetem  praw  oy — i j a k o  t a k i  
u p a d ł .  A w jego  miejsce ma być sklejoną 
w parlam encie nowa koalioya, z przewagą 
niemiecką, k tó ra  przeprowadzić ma ugcdę z 
W ęgrami.

Coś je s t na tych pogłoskach. Ale to pe
wna, że gdyby podobną jakąś kombinacyę u- 
dało się skleić, byłaby ona z pewnością je 
szcze słabszą organicznie, niż teraźniejsza 
większość, — jaka  ona tam jes t, ale przecież 
zasadniczo jednolita...

Przem ysł a  władze.
Lwów 8 października.

W dniu 27 z. m. wydał prezydent mini
strów austryackioh za poiozumieniem się z mi
nistrem  handlu do naczelnych władz p o lity 
cznych krajowych okólnik, w którym  konsta- 
t  -je, iż ogół skarży się na sposób, w jak i 
władze polityczne zachowują się wobec za
kładów przemysłowyoh. Z dwóch powodów, a 
mianowicie z tego, że w dzisiejszych czasach 
opanowała państw a polityka przemysłowa i 
dalej z tego powodu, że A ustrya posiada zna
cznie rozw inięty przemysł, który  popierać, 
albo który  hamować w rozwoju mogą w wiel
kiej mierze rozporządzenia władz politycznych 
— jes t rzeczą konieczną — powiada okólnik— 
poświęcić przemysłowi jak  najpilniejszą uwa
gę i jak  tylko można popierać wzrost zdro
wego ducha przedsiębiorczości w dziedzinie 
przemysłowej.

A zatem władze polityczne nie powinny 
jednostronnie bronić tylko wymagań n ieja
snych interesów dobra publicznego ozy to 
w dziedzinie bezpieczeństwa publicznego, ozy 
też w dziedzinie hygieny, lecz w inny ułatwiać 
jak  najbardziej powstawanie zakładów prze- 
mysto wyoh.

Okólnik powiada, że prace wielu ankiet 
przemysłowyoh z ostatnich ozasów rząd zu
żytkuje do nowych przepisów co do postępo
wania władz w stosunkach z rozw ijającym  
się przemysłem, na razie zaś podaje ogó'ne 
zasady tego postępowania.

I tak wł dze w inny przyjść do przeko
nania, że w kwestyi pozwolenia na założenie 
nowego przedsiębiorstwa lub rozszerzenie 
dawnego, rzeczą najw ażniejszą jes t należyte 
przeprowadzenie komisyi, która ma badać 
zarzuty stron przeoiw powstaniu zakładu 
podnoszone. Otóż komisye takie wówczas ty l
ko dadzą pomyślne i pożądane owoce, gdy 
prowadzić je będą wyłeoznie urzędnicy do 
świadczeni i wpływo^fj, k tórzy nie powinni 
przewlekać term inów, wyżnaozonyoh na ko- 
misyę. Urzędnicy ci nie powinni też byó czę
sto tylko protokolantam i, spisującym i na ko- 
misyi w szystkie zarzuty  stron pryw atnych, 
leoz m ają dążyć czynnie i z całym nakładem 
swego doświadozenia i znajomości prawa 
i stosunków do usunięoia różnic między s tr  o- 
nami i do dodatniego rezultatu.

Jeżeli zarzuty przeoiw powstaniu zakładu 
przemysłowego podnosi nie osoba pryw atna, 
lecz władza w interesie dobra publioznego, to 
naturalnie me można d oprowadzić do ugody, 
ale należy wysłuchać także przemysłowca i za
dość uczynić wymaganiom dobra pospolitego 
w najmniej dla przemysłowca uciążliwy 
sposób.

Urzędnik prowadzący komisyę nie powi
nien się zadowalać opinią rzeczoznawców, że 
tak i a taki zakł-d przemysłowy, w tem a w

tem miejscu byłby szkodliwym dla dobra po
wszechnego, lecz obowiązany je s t zbadać, o 
ile warunki m usiałyby być zmienione, aby za
kład powstał.

Rozprawa na komisyi jest ustną, a naw et 
zarzuty wniesionie na piśmie należy rozstrzą- 
s ió  ustnie i w ogóle protokół prowadzić szyb
ko i zwięźle. Toteż zarzuty stron i opinie po
stronnych osób należy umieszczać w protokole 
w tym  dopiero brzmieniu, jak  zostaną wysty
lizowane po dyskusyi, a nie przed nią.

W razach wątpliwych należy wziąć i to 
na uwagę, c-zy szkody na jak ie  dobro ogólne 
zostałoby narażone przez powstanie zakładu 
przemysłowego nie dałyby się później usunąć.

Nakonieo zaleoa okólnik rozstrzygnienie 
wydać szybko i poleca naczelnikom władz 
krajowych dopilnować wykonania jego posta
nowień.

Ze spraw zagranicznych.
Lwów 3 października.

Jak zawikłanem jest położenie, dowodzi 
jasno stan  sprawy o międzynarodową akcyę 
przeoiw anarchistom  Gabinet włoski wniósł 
u mocarstw zebranie konferencyi w tej spra
wie. Nie ma wątpliwości że każde mocarstwo 
zgodzi się na praktyczne środki w tym  oelu, 
jeżeli się także reszta państw  na nie zgodzi. 
Ale o zgodzie n i  razie mówić niepodobna, 
raz dlatego, że jedni tak a drudzy inaczej 
pojmują owe praktyczne środki, a powtóre, że 
Anglia, Belgia i Szwajoarya trudno, aby 
wprost przystały na zarządzenia, k tóreby  się 
wdzierały w ich prawodawstwo wewnętrzne, a 
mianowicie co do prawa p rzy tu łku  dla prze
stępców politycznych.

Jeśli konferenoya ma się udać, to za
paść muszą na niej uchwały jednom yślne, — 
tymczasem bardzo łatw o m ogłoby w toku 
u s tn y h  narad przyjść do gorących sporów, 
któreby się odbiły ń a  reszcie spraw  europej
skich i pozaeuropejskich. Tak więo zapewne 
konferenoya się nie zbierze i sprawa pójdzie 
drogą korespondenoyj dyplomatyoznej, juśoió 
mozolną, rozwlekłą, ale w ykluczającą wszel
kie ostre spory i antagonizm y.

W rosyjskiem  m inisterstw ie spraw zagra
nicznych utworzono osobny oddział, który ma 
studyowaó sprawę rozbrojenia powszechnego 
gromadzić m ateryały i t. p. Dowodzi to, że 
samże gabinet rosyjski stracił wiarę w możli
wość choćby tylko dyskusyi nad sprawą roz
brojenia. A rzeczy w Chinach mianowicie 
woale nie m ają się ku tem u, aby mocarstwa 
o urlopach dla swoich jenerałów  i admirałów 
myśleć mogły. Już. się zanosiło na strzały, 
gdy angielski parowiec „Ballarat*, konwojo
wany przez kanonierkę „B onaventure“ p rzy
wiózł zbiegłego z Pekinu Kangyumeja do Hon- 
gouku, — pojawiły się . wówczas dwa krążo

wniki chińskie, ale na „Bonawenturze* naka
zano przygotować się do ataku, i Chińczycy 
się cofnęli.

Był to epizod tylko okolioznośoiowy, ale 
gotują się rzeozy poważne. Londyńskie „Biuro 
Dalzieia* donosi z Szsngaju, że tam tejszy ta  
otai (tj. chiński gubernator prowincyi) o trzy 
mał wiadomość, iż cesarz chiński, podpisaw
szy dekret ustanaw iający rejenoyę, życie so
bie odebrał. Rząd angielski otrzym ał od swe
go posła w Pekinie, Maodonalda telegram  n a 
stępujący : „Członek poselstwa, Mortimore
wracając z żoną do domu, został przez C hiń
czyków napadnięty, zelżony i kamieniam i ob
rzucony. Tegoż samego dnia później w podo
bny sposób zaatakowali Chińczycy misyona- 
rzy amerykańskioh i ohińskiego sekretarza po
selstwa amerykańskiego, sekretarzowi żebro 
złamano. W Pekinie panuje duoh niebezpiecz
ny. Poseł angielski wystąpi* z powodu tej 
zniewagi z bardzo energioznemi przedstaw ie
niami u rządu chińskiego*. Wiadomości zaś« 
nadeszło do Petersburga ze źródeł chińskich, 
donoszą, że ruch powstańozy wzmaga się t a 
kże w północnych Chinach. Rząd rosyjski je s t  
z tego powodu wielce stroskany o bezpieczeń
stwo budowy kolei w M andżuryi, i miał w 
Pekinie po przyjacielsku doradzać enorgioz- 
niejszego w ystąpienia przeoiw niepokojom. Do 
tego zaś rząd chiński nie je s t  zdolny — jeśli 
mu Rosya nie dopomoże. W tym  tedy punkoie 
świzta położenie zaw ikłane może się snadno 
stać wielce napiętem .

Narazie gorszym jeszcze zwrotem za 
graża sprawa kreteńska. Raz po raz  douo 
szono i znowu odwoływano, jakoby moear 
stw a opiekuńcze wystosowały do sułtana 
notę. żądającą w ycofan iaS ro jsk  tnreokioh z 
K re t/, a naw et w razie oporu zagrożono 
wtargnięciem  do Dardanellów i choćby do 
Konstantynopola. Okazało się to bąkiem w ie
rutnym . Okazało się też mylnem, jakoby wy
stosowano do sułtana notę z pogróżką b lo
kowania miejsc Krety, w któryoh sto ją  zało
gi tureckie, jeże li su łtan  do 15 b. m. nie wy
cofa- tych załóg. Teraz donoszą, że nota już  
je s t ułożoną i ambasadorowie angielski, fran
cuski i włoski otrzym ali upoważnienie do wy
słania jej — ale am basador rosyjski uporta 
żnienia tego jeszoze nie otrzym ał. Tymoza- 
sem londyńskie „Biuro Reutera* podaje na- 
stępująoy telegram  z Rzym u: „Wymiana
zdań w sprawie przedsięw zięcia wspólnych 
kroków w oelu usunięoia wo^sk tureokioh z 
wyspy K rety trw a dalej. Porozum ienie w tej 
spraw ie pomiędzy ozferema mooarstwami 
osiągnięto co do tego, że postanowiono za
żądać wycofania wszystkich bez w yjątku 
wojsk tureckich z wyspy. Ale gdy Anglia za 
żądała, ażeby w razie odmowy ze strony 
rządu tureokiego strzelać do Turków, Rosya 
przeciwko temu zaprotestowała*.

Berlińska Post w komunikacie widooznie 
półurzędowym bardzo pesym istycznie zapa
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W śród Ł a p  Polipa.
1 8 6 4 - 1 8 7 4 .

P 3 W I E Ś C

W I N C E N T E G O  Br.  Ł O S I A .
(Ciąg dalszj).

Zaczął od pochlebiania czułemu na po- 
ohlebstwo sędziemu. Czuł potrzebę rady, po 
trzebow ał zdrowego rozsądku dziedzicznego 
u Świerzyńskioh, by pojąć co się dokoła n ie
go działo.

Nie potrzebował objaśniać pana Anasta- 
zegó, bo tenże wszystko niem al lepiej od n ie 
go wiedział. Jako o sędziego, obijały się o 
jego uszy w szystkie wypadki okoliczne. Wie
dział, że dnia onegdajszego Łukom ski wpadł 
na trop rzeczyw istego podpalacza Sobody. 
Wiedział, że hrabina dotąd nic nie wiedziała 
o wniesionej na nią skardze.

Prezes podskoozył.
— Jak to  ? Skarga en regle była w niesio

na rzeczywiście? Tak daleko się posunął Łu
komski ?

Świerzyński zrobił poważną, sędziowską 
minę W jednej chwili wyszedł z roli „mal
ca".

— Ta sprawa jes t mi bardzo przykrą —

rzekł — ale rzeczyw iście.. nie widzę, co miał 
innego począć Łukomski...

Prezesa oblicze pokrył w yras wielkiego 
zdziwienia.

— Jakto? — zapytał — słyszeliście kie
dy o czemś podobuem w okolicy jak ie j?  prócz 
zajść w :aśc ankaoh?

— Ale staw się pan prezes w mojem po
łożeniu. Dla mnie nie ma sąsiadów, nie ma 
hrab ny ani Łukomskiego, dla mnie są — 
mówił z naciskiem — dwie strony i kodeks.

— Cóż więo, na Boga, myślisz maloze 
zrobić?

Św ierzyński spochm urniał i po pauzie 
r z e k ł:

— Jestem  w największym kłopocie. Nie 
osądzę według litery  prawa, to mi sąd z ja
zdowy wyrok obali i da jeszoze admonitionem. 
Osądzę jak  przynależy, to pow stanie krzyk 
prezesa pierwszego.

— Naturalnie I to jak i krzyk ! Poprostu, 
krótko irówiąo, maloze, nie wiem eobym ci 
zrobił, a raczej cobym o tobie myślał.

Świerzyński podjął.
— Myśleć? mógłbyś prezes tjlk o , że nie 

jestem  sędzią od parady, że rozumiem swoje 
stanowisko i przeczytałem  kodeks.

Kiślarski się zakłopotał i to widooznem 
było na jego  szlachetnej tw arzy. Św ierzyński 
by przerwać przykre milczenie, ciągnął.

— To je s t ze strony hrabiny warohol- 
stwo, a nas waroholstwa takie zgubiły. O nich 
za Stanisław a Augusta myślała szlachta, za-

! m iast o przestrzeganiu prawa, którego posza

nowanie tw orzy dopiero właściwych obywa
teli.

— Zapewne masz słuszność, maloze, ale 
są okoliczności, są wypadki, wierzaj mi w któ 
rych i sędzia w inien na bok odłożyć kodeks, 
a być tylko wyrozumiałym i rozumnym ozło 
wiekiem.

Św ierzyński ohoiał coś powiedzieć, ale 
pani Amelia zaczęła robić ustam i ruch jakby 
połykała, ślinę i podjęła, połknąwszy ją .

— Ej, lari fari... sędzia głupi... — spoj
rzała  to na męża, to na prezesa i rz kła. — 
Jestem  zupełnie po stronie prezia... malec lari 
fari,.. Zrobi tak, jak  mu prezes poradzisz...

— Przepraszam... — próbował oponować 
sędzia, ale pani Amelia rzekła.

— Ej. lari-fari... oiehobyś był... Wyda wy
rok uniew inniająoy hrabinę, a co sąd zjazdo
wy zrobi, jeśli Łukomski zaapeluje, to jego 
nic n ie obchodzi.

— Ot, poznaję moją kochaną panią A- 
melię — zawołał Kiślarski.

— Abo czy  nie? lari-fari.., sędzia, kodeks. 
Zanim był sędzią, był Sw ierzyńskim , sąs a- 
dem hrabiny  i konie... Bądź prezio spokojny
— z oburzeniem  spojrzała na męża i rzekła
— iędzia? — hm 1 w ielka mi figura lari fari...

Zwierzyńskiego mina zdradzała, iż tak 
był przyw ykły do takiego gderania swej żo
ny, iż go całkiem w rachubę nie brał. To też 
prezes, k tóry  to odozuł, wlepił w sędziego 
wzrok pytająoy.

Spostrzegł to sędzia i rzekł.
— No, naturalnie, że tak  zrobię, jak  

Melcia mówi, ale swoją drogą, je s t  to dla

mnie rzecz bardzo przykra. Za taki głupi wy
rok mogę być z sędźiostwa zrzucony, szoze- 
gólnie w takiej sprawie, k tóra będzie rozgło
śną i oprze się o senat. Mniejsza o to, ale — 
tu  zwrócił się d .-o-*iesa i pytał — czy ja 
nie jestem  potrzebny na tem stanow isku^ Albo 
wiemy, kto muie zastąp i?  Szczególnie, gdy 
spraw a z takim  Łukomskim, takim  nbool... 
szozwanyną lisem, panie dobrodzieju.

Prezes słuchał z uwagą. Sędzia mówił 
dalej, bo lubił mowie w tym  sensie.

— Teraz powinniśmy tak  przycichuąś, 
iżby zapomniano, że żyjemy, że mamy jeszcze 
jakieś groble i staw y i szczególniej butę ioh 
rozwalania. A tu  właśnie teraz ta  spraw a jes t 
mi niewymownie p r/y k rą  — i to je s t  zdanie 
wszystkich lndzi zdrowo myśląoyoh.

— Lari-fari... — wtrąciła pani Amelia, 
ale Świerzyński dalej ciągnął z uśmiechem.

— Gdy tak  ta  h istorya dojdzie do ko
m isarzy, bo to hrabina do innego, a Łukom 
ski do innego przynależy, to gotowi krótko 
tę Sprawę załatwić.

— Oji °ji w skórębym walił po dw adzie
ścia i pięć, tym , co teraz, teraz — pow tórzył
— takie spraw y podnoszą.

Prezes słuchał poglądów malca z najw yż
szym interesem. Aby nie zapomnieć p o d 
ją ł prędko.

— A cóż myślisz o tem działaniu Ł u
kom skiego? Wziął się na ostro do chłopów 
pono?

— Ha! ha l — zaśmiał się Swierzyńsk
— to sprytna sztuka, ten  Łukomski, niech go 
jasne pioruny... — wołał rozweselony. — On

jeden może sobie i da z nimi radę. Ale on 
jeden 1 Trzeba na to mieć jego  spryt, jego lisi 
charakter, jego zdrowie i jego  pieniądze.

— Więc w całej tej aw anturze, w tej 
herezyi trzym asz stronę Łukom skiego ? — za
pytał tonem  głębokiego zdziw ienia prezes.

Ten ton zastanow ił sędziego. P rzypatrzy  
się prezesowi i rzekł.

— Tak! Za bardzo nam t3 serw ituty  d o 
kuczają, za wiele rozdrażniają stosunki, byś 
my nań mieli inaozej w tym  wypadku pa
trzeć, jak  na wybawoę. Gdyby nie on, ohłopi 
by nas już  dzisiaj, szczególnie w tej okolicy 
z dworów powypędzali.

— Przesadzasz, malcze, przesadzasz...
— Lari-fari... — zaozęła pani Amelia, ale 

sędzia zaraz podjął z ożywieniem, które ru 
mieńcami pokrywało jego policzki.

— Prezes zawsze byłeś ludofilem. Nadto 
nsamowolnioniem chłopów przed laty,- w te
dy, gdyśmy to byli wszyscy powinni zro
bić, postawiłeś się z nimi na takiej w yjątko
wej stopie, iż kwestya serw itutow a ześliznęła 
się tylko po tobie.

Zapalił się i zapytał.
— Słyszałeś prezes, oo zrobili Sw ięrsyń- 

skiemu z Oginina ?
— Nie!

(C. d. n.)

MIKOŁAJ LTOWI0
! w ó w , p lac  M aryackf I. 8 .

Na jesień materye wełniane poleca
w  wielkim  w yborze Magazyn Schayerów we Lwowie.
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tru je  Bię na stan  spraw y kreteńskiej : „Do
póki nie b idzie  ugaszony pożar na Kreoie, 
może lada ohwila jakaś iskra wyleoieó na le 
dwo oo uBpckojony półwysep bałkański. Ju- 
śoió rzeczyw istego Bukoesu mogą Bię cztery 
m ocarstwa spodziewać tylko w tym  razie, je 
żeli zdołają skuteozne stw orzyć rękojm ie 
bezpieczeństwa dla mniejszości na  Kreoie, 
Ale one najprędszego spodziewają się suk
cesu, jeżeli Portę do wyoofania wojsk ture- 
okiob zniewolą. Wszelako wtedy nastąpiłaby 
podobno straszliw a rzeż ludnośoi mahometań- 
skiej i dopiero wtedy m usiałyby opiekuńoze 
m ooarstwa olbrzym ie czynić wysilenia dla 
przywróoenia ładu.

„Atoli dzisiaj — dodaje Post — Bkoro 
doszło do tego, jaki je s t  dzisiaj, stanu, m o
żna ty lko żyozyó, aby Porta nie opierała się 
u ltym atow i oztereoh mooarstw; inaczej oałe 
położenie na nowo się zawiohrzy, a w po
rów naniu z tern, byłyby niepokoje na K re
oie, po ustąpieniu  wojsk tureokiob, złem 
m niejszem. Jeszoze raz powtarzamy: należy 
gorąco żyozyó, aby Bię czterem  mocarstwom 
jak  najryohlej udało uporać z trudnożoiami.

„W szakże im  więcej krw i i m ienia po- 
żwięoą paoyflkatorowie, tern więkBzyoh bę
dą musieli żądać rekom pensaoyj. WyBtarozy 
tylko nadmienić o wszelki oh możliwyoh kon- 
fliktaoh — ale zawsze godnem  uw agi jest, 
jak  prtiBt rosyjska Hm entuje, że Anglia z każ
dym  dniem ooraz silniejszą stopą staje  na 
Krecie. Z drugiej strony prasa angielska o ni- 
ozem innem nie mówi, jak  o odweoie za prze
laną w Kandyi krew angielską — dlatego, po
wiada ona, powinna Anglia wojskami Bwemi 
obsadzić w szystkie ważne pozyoye wyspy 
Dość zestawić ze Bcbą tylko te  dwa fakta, 
aby jasno poznać, jak ie  zagraża niebezpie 
ozeńBtwo.* Jakoż do Kandyi znowu przybyło 
1200 wojska angielskiego.

Niespodzianie spada podana z Kairu 
przez „Biuro Reutera" wiadomość, że Kitohe- 
ner nie pozostawił w Faszo Izie żadnej załogi 
angielskiej. Juścić Anglioy nie potrzebują się 
obawiać, aby Marohand naprzód się posunął 
z Faszody, bo nie ma sił odpcwiednioh, ani 
też  bez posiłków utrzym ać Bię tam  nie zdoła. 
W yprawa Marohanda przybyła do Faszody o- 
•łabiona pochodem i o kilka mieBięoy za- 
późno.

za Bubą wojsko wraoająoe z Kuby. W Medi 
nie zaległo m o  peron staoyjny, siedząc na 
awyoh tobołkach, lub leżąo na gołej ziemi, 
pomimo ohłodnej nocy, w lekkioh tylko, płó- 
o ennycb, w ni bieskie paski, brudnyob u b ra 
niach, niczem nie przypom inającyc > m undu
rów wojskowych. Jedynie granatowe bez 
daBzków czapeczki z czerwonym lampasem, 
a u podofioerów ogromne kolczaste ostrogi — 
mówiły nam, że widzimy wojsko hiszpańskie.

Przew ażna ioh oząśó — drobni wzro- 
stem, zaledwie z la t dzieoinnyoh wyszli chłop
cy. Patrzeć na te wynędzniałe, straw ione cho
robą tw arze o wklęsłyoh policzkach, oiemuo- 
sinych wargaoh — na te  ofiary nieszczęsnej 
w ojny, sprawiało nieznośny ból m oralny.

Szczególniej dwóoh z nioh swym wy
glądem mogło na zawsze wryć się w pamięć.
Jeden, od żółtej febry praw ie zczem iały, sie
dział nieruohomo na kuferku, otulony w sza
rą, brudną kołdrę. Głowę miał owiniętą nie
bieską płaohtą, a na niej białą ozapkę ba
skijską. Oddychał ciężko, wielkiemi ozarnemi 
oczyma gonu w dal ciemną, obojętny na
wszystko oo się wokoło niego działo, nieru- Jakie je s t  zachowanie

a jeśli nie w jak iej form ie m ogłaby być po
moc stw orzoną?

W kw estyi o ś w i a t y  zadaje kwestona- 
rynsz 7 pytań a to : O ileby Btan oświaty 
żydów galioyjskioh można doprowadź ć do 
ogólnego tamże stanu oświaty ? Jak i wpływ 
wywarły szkoły fundaoyi Hirsoba? Jak i 
wpływ wyw iera husytyzm  na moralność ży-

powiat krakowski i miasto Kraków do rzędn I taliony te przybyły jn ż  do Kołomyi 30 zm. 
ioh należą. | a zakwaterowały się w nowo wzniesionych

O ile nam wiadomo wniosek usunięcia Jkoszarach. Dwa nowe bataliony razem z je- 
stanu wyjątkowego naw et w ozęśoi powiatów, I dnym z kołomyjskioh m ają utw orzyć pułk 
dotyohozas jeszcze nie wyszedł od p. n a m ie - |P od dowództwem pułkow nika Grossa, 
stu iba a tem samem wszelkie w tej spraw ie! Opiekę nad  opuszczonym i chD pcaini 
wiadomości są tylko kombiuacyami, k tórej wykonywa w Stanisławowie hnm am tarne to- 
bądź się ziszczą bądź nie. łw arzystw o, którego inioyatorem  i wieczystym

O rder ro sy jsk i św. Anny trzeoiej k l a s y  członkiem jes t ks. arob. Isakowicz, protekto-
dów? Czy ma być zwalozany i w jak i spo- pozwolił cesarz przyjąć i nosić starszem u in- rem ks prób. Piaskiewiez, a przewodniczą-

żynierowi w galioyjskiej s użbie technicznej |°ym  p. Leopold Seidler. Tow arzysto to uczyło 
państwowej Piotrowi Pmdelskiemu. I'* roku ubiegłym  36 ozłonków i wydało 1828

W ystawa ogrodnicza 1 pszczeluicza I na wy°how&i»i6 18 elewów bezpłatnych i 
cieszyła się przez cały czas swego krótkiego I j  płatnych. Dochody tow arzystw a tego pooho- 
żywota niebywałem  we Lwowie powodzeniem, | ^ z  8Uhwenoyj i datków dobrowolnyob.
wczoraj zaś bez przesady ii o ia a  p o w i e d z i e ć ,  I Z izby  sądowej. Dziś odbył a  się w Krą
żę cały Lwów się na niej znalazł. Niedośó, j bowie rozprawa karna przeoiw Izakowi Aro- 
że tłum y ludzi zbitą  masą zaległy piao i pa nowi Trellerour, oskarżonemu o sfałszowanie 
w’lony wystawowe, to o wczorajszej frekw en-jdw u weksli na 800 zł. i 250 zł. na szkodę 
oyi tego dzieła św iadczyły nieskońezoue sze-| Voglera. Trellera skazał trybunał na podsta- 
reg i powozów i karet, oalymi godzinami wy-1 wie w erdyktu ławy przysięgłych na rok wię-

sób? Czy pożyteczne byłoby utw orzenie szko
ły dla rabinów ? Jak  w ogóle możnaby pod
nieść stan oświaty u źy ów?

Reszta pytań od 19 do 28 poświęocna 
je s t p o l i t y c z n e m u  p o ł o ż e n i u  ż y d ó w  
g a l i o y j s k i o h .  Brzmią one: Jakie polity- 
ozue stanowisko zajmowali żydzi w Galioyi 
do ostatnich wyborów do Rady państw a a ja 
kie od tego ozasu? W jak i sposób i w jak iej

Z podróży do Lizbony.
Po krótkim  wypoczynku w Paryża śpie

szę na dworzeo, aby pomknąć dalej. Każdy 
Btara się jak  może i umie najw ygodniej n- 
mieśuić Bię w nie wy godny oh wagonaob fran- 
oazkioh i z myślą o 2115 kilom etraoh prze
strzen i oddzielającej Paryż od Lizbony, za
sypia.

Na dworze jasny  wsohodzi ranek, gdy 
zbliżamy Bię do Bordeaos. Przejeżdżam y, jak  
Wisła żółtą i jak  Wisła szeroką Garoanę i  nie- 
zatrzym ając się prawie, m kniemy ka  granioy 
hiszpańskiej. Krajobraz dziwnie przypom ina 
nasze Mazowsze. P iaski a na piaskach lasy 
sosnowe.

B iarritz : W yglądam przez okno, by zo- 
baozyó ooean i widzę go, jak  Bzary w dali, 
Biny z bliska, przew ala leniwie swe fale. Fala 
san ie za falą, a napotkaw szy mieliznę, łamie 
się, rozbija na m iazgę i śle Bwą białą puszy- 
Btą pianę, z szumem, ka brzegowi...

Wśród ooraz bardziej górzystego krajo
brazu dob jam y do granioy hiszpańskiej w 
Iranie.

i  ta  odraza uderza nas wszystkich, prze 
ohodząoy wszelką miarę b rad  i nieporządek. 
W p łączenia z żółwim zapraw dę biegiem 
pooiągów, z brakiem  jakiobkolw iek urządzeń 
i Przyborów^ słażąoyoh ko wygodzie podró- 
żnyob, ozy nią one dłuższą podróż przez Hi 
Bzpanię, dla tych, k tórzy nie jadą  wagonami 
.M iędzynarodowego Tow arzystw a wagonów 
sypialnych,* poprostu katuszą.

Pooiąg przerzyna się przez Pireneje. Je  
steśm y w Nawarze. Wykopy, tanele, nasypy 
urw iska skalne, lasy, wiunioe, m igają nam 
przed oozyma, gdy naraz ze w szystkich piersi 
wyrywa Bię okrzyk podziw a. Zapominamy o 
Wszelkich niewygodach, wytężamy jeden zmysł 
ty lko, zmysł wzroka.

Pociąg mknie po nasypie, potem po wy
sokim wiadakoie, a po oba Btronaoh wago
nów ciągnie Bię ondna dolina Araquilu, albo 
Alsasua. Wśród gór niebotyoznyoh rozłożyła 
się ta  ona, błogosławiona wBzyBtkiemi bar
wami tęozy, od ozerwonyoh dachówek swyoh 
domków do ciemnego w porze wieczornej 
gór swyoh fio.etu, świeoąoa, żyżna, ku dobro
bytowi BWyoh mieszkańców, piękna ku rado- 
ioi oka ludzkiego. Patrzym y na nią pełni 
aaohwytn.

Noc zapadła, lecz krajobraz nie zniknął 
nam a oczu i nie straoił na Bwej pięknośoi, 
bo jaBny księżyo wywołuje na nrwiBkaoh 
skalnych przepiękne efekty świetlne. Dopiero 
gdy Bierp srebrzysty zeszedł z nieboskłonu, 
znów cztery śoiany wagonu zOBtały naszym 
świadkiem.

W Medina de Campo mamy się  prze
siąść do pooiągu zmierzająoego dalej ku M 
drytow i. Już w Valadolidzie, poprzedzającym  
Medinę, uderzył powonienie nasze Bilny za- 
paob karbolu i jodoform u, w Medinie wszak
że dopiero dowiedz eliśm y się, że niosło go

ohomy jak  posąg... Drugi przykucnął, wspar 
ty  plecami o tobołki, w yciągnął ręce na ko- 
lanaoh, wyi 'ozerzył wielkie żółte zęby, wy
sunął siny język i pa trzy ł przed siebie osłu
piałym wystraszonym  wzrokiem.

Nad ranem  przybyliśm y do Salam anki 
ze wspaniałą katedrą, uniw ersytetem  i lica 
nym i klasztoram i.

D ążym / dalej i dalej. Już jesteśm y bli
sko portugalskiej granioy. Jeszcze tylko kil
ka ataoyj wśród kraju górzystego, jeszcze 
Cindad Rodrigo, forteozka h iszpańsk i, której 
w yrw ania z rąk  Fruiouzów  zawdzięczał Wel
lington zwój ty tu ł książęoy — i dobijamy do 
granioy portugalskiej w Villar FormoBa.

Trudno Bobie w yobrazić dzikszą okolioę 
nad tę, po kióraj wleoze się, jeszoze powol
niejszy niż hiszpański, pooiąg portugalski

Skały stoozyły tu  walkę zwyoięską 
z g ran tem  urodzajnym . Zasypały sobą kraj 
oały i nio nie widać prócz olbrzymioh g ła
zów, pokrywająoycb w zgórzystą okolicę. — 
Gdzieniegdzie tylko wśród tej Bpieozonej 
słońoem kam ienistej pUBtyni widnieje drobne 
p >lko, siłą pracy ludzkiej głazom w ydarte, 
płotem  z głazów otoczone, z nędzną bez o- 
kien lepianką, z głazów również skleooną. 
Przy pólku m łynek do nawodniania, czerpią
cy wodę z wysobłego ebeonie strum yka. C.ą 
gnie się ten  dziki krąjobraz calem; mil dzie
siątkam i — i trzeoia juoo nas ogarnia, a j e 
szoze końca nic widzimy.

Dzikości kraju odpowiada i strój mie- 
szkańoów. Ubranie z grubego, oiemnego su
kna, na głowie ozarne „sombrero* lub wy- 
Boka ozapka włóczkowa — u mężczyzn, ozar 
na obustka — n kobiet. I „poncho* nawet — 
ta dera gruba, a którą ohłop hiszpański i por
tugalski me roaBtaje się nigdy — posiada ta  
barwy ciemniej sae.

Przesiadaniom Bię z pooiągu do pociągu 
zdaje się końoa nie będzie. Jeszoze raz wy 
ładowujem y i władowojemy nasze m auaiki 
w Pampilhosie, spędzamy noc ua drzemce 
gorąozhowej i o świcie spostrzegam y uare 
■zoie szarzejące wody ujścia Tagu.

Jesteśm y u kresu naszej 2115 kilome 
trowej podróży. To Lizbona!

(Kur. Coda.) Jan Barsacaemhi.

mierze to stanowisko żydów przed lub po o-i ozekująoyoh na wlaśoioieli przed bramami I ziema. . . . . . .
   > wystawy. Dorożkarze pomęozywszy konie w I K aplica rzym suo  kato licka  pow stała

0 ™  . n , .  | dzień wielokrotnym  kursem na w y s t a w ę ,  I świeżo w Rzękowioaob pod Przemyślanami, w
antysem ityzm ? W czyim interesie je s t  podju-j wjeozorem j n  ̂ ty lko za podwójną lub p o - |mtejsou pozbawionem dotąd wszelkiej świąty- 
dzanie przeoiw żydom w Galioyi? Jakie z tró jną  zapłatę decydowali się tam jeohaó, a n>- Zasługa tego dzieła spada na ks. Adama 
klas wyższych ludnośoi jaw nie lub tajnie po-'w ozy  tram wajow e, a raczej pociągi tram wa- Mułaozyńskiego, proboszoza firlejowskiego. 
średnio lub bezpośrednią biorą w tem udział?  j° w p. bo łączono wozy, aby jednym  zama-1 Z K rakow a donoszą, iż gdy na rogach

sie w tei sp raw ie: !cbem Wl^0ei ° 86b można by ło przewieść, je- ulio pojawiły się plakaty wędrownego muzeum 
. . .  , , . ,  > ,  żdzUy pełne po brzegi pasażerów. Bgnr woskowyoh, istniejąoego na Wielopolu,

sz ao y, uc owiensi wa, w a z  autonou | ^  j.akjob warnnkaob o oglądaniu o z e g o -1 w y s ta w io n ą  tam została podobizna Luoohe•
oznych i organów rządowych? jkolwiek ua wystawie wozoraj już  ani m iw yjtdego, m ordercy śp. cesarzowej Elżbiety, mo-

Jak ie  były bezpośrednie przyczyny o- lni e  było. Tłum zbitą masą woiskał się do pa Idelowana w Paryżu, — publioznośó oburzona 
statnioh chłopskich rozruchów antysem ickich? wilonu i wolnym krokiem, niepozwalająo ni- I pozdzierała odnośne ogłoszenia, a polieya za- 
Czy je s t jak i bezpośredni związek m i ę d z y  komn zfttrzymaó się ani na sekun lę wypływał kazała wystawienia tej figury.
wiedeńskim  a galicyjskim  antysem ityzm em ? ^ lnem we£ 01e“ ' \ tf k M<> P ™  kilka go Do W arszawy przybyła pani Marya Gó-

. i. n .dzm  z rzędu, iom bola urządzona popołudniu recka, córka Adama Miokiewioza.
Jaki je s t  stosunek prasy w G auoyi; Ł,zy i[H ; uała mnóstwu os b̂ sposobność w ygrania pię- Zam ach sam obójczy. Z Wie !aia donoszą,
wpływem i pomocą antysem icka prasa sta ła  knyoh roślin i kwiatów wazonowych a skończy- ?e ouegdaj w vViener Nens adt usiłował za- 
się tak  silną, jak ie  je s t  wobec niej zachowa- ła się prawie w m gnieniu oka — tyie rąk na-1 strzelić się przybyły ze Lwowa sekretarz mi
nie się w ład/ i sądów i jakby można wpływ rftz wyciągnęło się po t&bliozki z numerami m sterstw a skarbu, Aleksander Tarnowski. Kula
podjudzającej antysem ickiej prasy zw alczyć? ' , ,Dzieńw m e , by* “ azby Ł- toteż na- uwięzła w lewej skroni. Ciężko rannego prze-

J u , ,  , . , w et bez okrywki można się było prz«.'obadzac wieziono do szpitala.
Czy zaohodzi obawa powtórzenia się ostat f przy dźwiękach m uzyki i używać czarującego ir..»
nioh rozruchów chłopskich i oo powinuyby Włdoku, jak i wieczorem przedstaw iał b a s e J pol8k"leg0. z  W iednia piszą nam:  w i t o  s ij
władze przeoiw tem n podjąć? Czy gdyby ż y - ; z fontannam i. Cały był okolony płonącymi L rzypatrze6 pftn0IU hberałom  z Koła polskie-
dzi dalej byli prześladowani, oddziała to lampkami, a na mnszlaoh wodotrysku paliły g0. Na sprsw ie oofnięoia stanu wyjątkowego
szkodliwie na kraj i oałe państw o? Jaka je s t  
nadzieja ekonomioznej i sooyalnej przyszło
ści galioyjskioh żydów ? Czy wskazaną by
łaby orgauizaoya żydów, a jeśli tak, ozy na
leżałoby ją  oprzeć n i  polibyoznyoh ozy na
rodowych podstawaoh, ozy też na zasadzie 
istniejąoyoh gm in wyznaniowyoh ?

Czas odnowić przedpłatę!
P rz ed p ła ta  na  „Gaz. Nar.*

wynosi:
we Lwawie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartaluie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub ozekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d ai i ui s t r  aoy a „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep)

K R O N I K A .
Lwów dnia 3 Paidaiernika.

w sprawie żydów galioyjskioh.
W iedeń d. 2 października. 

Izraelioka Union zarządziła ankietę w 
sprawie sytuacyi żydów w Galioyi i zaprosiła 
do udziału w tej ank ieo ie : posłów Piotra Gór
skiego, W łodzimierza Gniewosza, dr. Milew
skiego, Daszyńskiego, Kozakiewicza, S apiń- 
Bkiego, Byka i Rosenstooka a nadto Szozepa- 
nowskiego, Rosenblata i Goldhamera.

Ankiecie tej przedłożony zostanie kwe- 
styonaryUBZ złożony z 28 pytań dotyczących : 
skonomioznyoh względzie zarobkowyoh sto
sunków , dalej kw estyi oświaty i wreszcie po
litycznego położenia żydów w Galioyi.

Co do spraw e k o n o m i c z n y  h wzglę
dnie zarobkowych stosunków żydów gahcyj- 
skioh postawiono 11 pytań  a między niemi : 
jakie są przyozyny nędzy ekonomioznej ży
dów w Galioyi? Jakie są główne przyozyny 
ogólnej nędzy w Galioyi i o ile ta  ogólna nę
dza j i s t  spowodowaną także podziałem ziemi 
między wielką a małą własność, przez bierne 
zaobowanie Bię władz rządowych i autonom i
cznych ?

Jakie działanie wywierają zarobkowe 
stosunki żydów galioyjskioh na ludność wło
ściańską? Czy te zarobkowe btosnnki żydów 
przybrały w ostatnim dziesięoioleoin dodatni 
ozy ujemny kierunek? W jakioh stosunkaoh 
żyli żydzi przed rozpoozęoiem Bię antyBemi- 
okiego ruohu? W jak i sposób dałaby się po
prawa stosunków zarobkowyoh wogóle a u ży- 
żydów w Bzozególnośoi osiągnąć? Jakie gałę
zie przemysłu należałoby atworzyć i które 
miałyby nadzieję rozwoju, w Bzozególnośoi, 
jaki przemysł domowy możnaby wśród ży
dów rozszerzyć? Czy osiedlanie żydów na 
roli w kraju mogłoby być i jak uskuteoznio- 
ne ? — Czy iBtniejąoe instytuoye dla kre
dytu ludnośoi rolniozej są wystarczająoe

W iadom ości z dw ora. Aroyksiąże Otto 
i ks. Brngauza powrócili do W iednia z polo
wań w Nadwórnie.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. P iniń- 
skt był w poniedziałek w K.asiozynie oelem 
złożenia w izyty ks. Adamowi Sapieże.

Dam y pałacow e. Wiener Ztg. donosi na 
ozele ozęśoi urzędowej , że śp. oesarzowa El
żbieta postanowieniem jeBzeze z dnia 3 wrze
śnia zamianowała szereg pań damami pałaco 
wemi, a wśród nioh z Polek: Eleonorę z hr. 
Hus irzewskioh księżnę Lubomirską, M algorza 
tę z hr. Liohnowskych hr. Lanokorońską i 
Krystynę z hr. Tyszkiewiczów hr. Potooką.

Z łożenie  inanda u. Poseł sejmowy z wiel
kiej kury i okręgu tarnowskiego hr. Franci
szek M y o i e l s k i ,  w ybrany przy ostatnich 
wyborach do sejm n w miejsce p. Stefana Sę
kowskiego, prezesa rady powiatowej mieleo 
kiej, złożył m andat poselski, o ozem zawia
domił m arszałka krajowego osobnem pismem 
Niewątpliwie przy wyborze, jak i z tego po
woda zostanie rozpisany, wielka własność 
obwodu tarnowskiego odda swoje głosy na 
p. Stefana Sękowskiego, który dawniej ten 
m andat poselski spełniał niezwykle gorliwie. 
L ist Lr. F. Myoielskiego do m arszałka krajo 
wego opiew a: „8tan zdrowia nie pozwolił mi 
brać czynnego ndziałn w sejmaoh w lataoh
1896 i 1898, a zaledwie dorywozo w roku
1897 mogłem kilkanaście dni poświęoić obo
wiązkom posła. Zważywszy zarazem, że mam 
wątpliwości w możność wykonywania w przy- 
szłośoi obowiązków poselskioh, składam ni- 
niejszem m andat posła do wysokiego sejmu 
z knryi większej własności dawnego obwodu 
tarnowskiego*.

Ze sfe r urzędow ych. Radoa miniBteryal- 
ny i szef binra budowlanego w m inisteratw ie 
kolejowem, przybył do Krkkowa na inspe- 
koyę a we w torek przyjedzie w tym że oelu 
do Lwowa.

Ze sfe r adwokackich P. dr. W łodz: mierz 
Moohnaoki otworzył we Lwowie kauoelaryę 
adwokacką wspólnie z adwokatem  drem Grze
gorzem Łępkowskim.

Egzam in do jrza ło śc i w dn ia  30 zm. w 
lwowskiem gim nazynm  niemieokiem złożyli: 
Ig. Fuks, J . W ięckowski z odznaozeniem, A. 
Mayer i S. SprecLer (eksterniste). Jeden kan 
dydat padł. Dziesięcin powtórzyło egzamin 
z jednego pizedm iotu zadowalająco.

Stan w yjątkow y. Dilo donosi, że w oią 
gu bieżąoego miesiąca zostanie zniesiony stan  
w yjątkow y oo do powiatu krakowskiego i 
m iasta Krakowa, a co do innyoh powiatów, 
to nastąpi to później i sukcesywnie. Skąd 
Diło zaozerpnęło tę  informaoyę, niewiadomo, 
ohyba urobiło sobie tę  wiadomość z przem ó
wienia p. nam iestnika do depntaoyi Kółek rol- 
niozyoh, i i  w tyoh okręgach stan  wyjątkowy 
zoBtanie niebawem zniesiony, w któryoh pro
cesy o zaburzenia się zakońozyły, a właśnie

, i i - i  -v .go. Na sprsw ie oofnięoia stanu wyjątkowego
się pochodnie. W pogodny wieczór PT* chcieli wygrać p a rty , popularności, idąc w 
dny iskrzący się w ogniu i szeregi chińskich zawody 0 m ą W dowcami, siojałow cz/kam i 
latarn i sprawiały ondowny efekt. i sooyalistami. Pan Romanowioz, jako prze-

Lwowska w ystaw a ogrodnicza i pszczel Wódca tego kółka w sejmie, pospieszył na
m oza została zam knięta w poniedziałek przed odnośne posiedzenie Kola Jolskiego z p. Szoze- 
połuduiem w obecności ks .arcybiskupai Isa- panow8kim celem „abrychtowanfa* swych ko- 
kowioza, ks. mi tra ta  Bieleckiego dra Mała- le ów. Nie8tety) a brychtunek o tyle zawiódł, 
ohowskiege, w iceprezydenta m iasta Szajera i iż wódz zn tw u  kółka w parlamencie
M ichalskiego, radcy nam iestnictw a hr. Łosia wiedeń8kim, p. M adejski, nie mógł do owej
1 „  , .v u l i  ii lakoyi się prz /łąozyó, bez narażenia Bwej po-

Przemówił prezes kom itetu wystawowe- wagl> Zft rezoiaoy^ fc’edy Rntowskiego gło-
go p. Tymeoki. sowało w Kole zaledwie 9 posłów — i to po

Zaznaczył, że wystawa, dzięki poparciu I większej części nie takioh, k tórzyby sercem
rządu, m iasta i k raju  przew yższyła oozeki-1 należeli do lewioy sejmowej, ale k tórzy z ro z -
wania wystawoów i przyniosła rezultaty , ja-1 maityoh przyczyn lokalnej natury  musieli su,
kich się naw et nie spodziewano. Dowiodła, I oświadczyć za bezzwłocznem oofnięoiem roz-
łe  kraj nasz emanoypuje się z pod wpływu porządzeń wyjątkowych. Dowodem tego, że
zagranicy w wielu kierunkach. Przekonała I gdy N. Reforma zapr iponowala seoesyę — nie
naooznie, że sami możemy zaspokajać własne Unalazło się dwn nawet, którzyby ten kon-
potrzeby w dziedzinie ogrodnictwa. A i przy-1 oept ohoieh urzeozywistnió.
•złość ogrodniotwa naszego je s t zapewnioną. Teraz przy sprawie w nioska p. Sohwe-

Drugą ozęśoią wystawy było pszozelni- gta, aby rząd oznajmił, jak  się umówił z rzą-
otwo. Mówi się u nas, że upadło. W innyoh dem węgierskim na wypadek niezałatw ienia
krajach trak tu je  się je  jak  zabawkę, u nas Iw drodze parlam entarnej ugody z W ęgram i,
zaś je s tto  w każdym  razie poważna gałąź I znowu odbył się pod komendą p. Romanowi-
gospodarstwa. loża „abrychtnnek* posłów z lewioy Koła pol-

Następnie odozytano wynik sądu w y s ta - |B ; ê8° w duohu, iż „z zasadni ozy o! wzglę-
wowego i ogłoszono nagrody, poczem p. Ty-1 dów konetytuoyjnyoh* powinni ozłonkówie
niecki ogłosił, że wystawę zamyka. Ilewioy Koła żądaó, aby Koło polskie głosowa-

P rzystąP’ono do rozdaw nictw a nagród i ł,° za wnioskiem Sohwegla! Nieob to  bę-
medali. Medale złote, srebrne i bronzowe są dzie, na P f^ w a łę  szanownych posłów z lewi-
wyrobem nader gustownym miejscowego zakła-1?^ 8 wierdzonem, iż to postanow ienie „klu-
du rytowniozego Jana  Drojowskiego. Z jednej boJ e m e. “ ia ł j  Praktycznych skutków, gdyż
strony napis otoczony laurem -  z drugie iaden  ? “ 10.h leS° niedorzecznego konceptu
zaś alegoryczna postać niewiasty, s i e d z ą c e j ^  ^ a P0siedze^  Koła' a Izble
w cieniu drzewa, jedną  rękę trzym ającej nad 8to"0£ aJl 01 P ^ o w ie  solidarnie z całem Ko- 
wazonkiem kw iat", drugą] zaś na książce, o łe“ - Caia wielka akoya* pana Rom aiowioza 
partej o ul | w J 8Prawiei skończyła się na tem, iż jeden

u u t o  i ■ / n i l ®  j e8° szozególnyoh wielbicieli i najposłusz-Dar honorowy bar J. Brumckiego (2 sol- Diej8 h aozni^ w wypowiedział w Izb ie:
niozki) otrzym ał p. K*z. Piątkowsk za n a s tu - U c|W t r o s z e c z k ę  c i s z e j .  A gdy od stołu 
gi około podniesienia sadownictwa. P- W. d l powtórnie wywołano go, po-
Gold, ogrodnik z Kr nożyna otrzym ał dar £ieWaż nie dosłyszano jego  wotum, i jeden  z 
honorowy hr. W. Dzieduszyckiego (50 koron L  iftdów zwrÓ01l  na toJ > go uwagę, powtó- 
w złocie) za odmiany jsb łck  i gruszek zimo- L  j on z dem onstracyjnym  pom rukiem
wyoh, najodpowiedniejszych do handlu. Inieohęoi

Nagrodę honorową przyznano szkole lu- j t0 oała zdob RjłnanoWi0sa który
dowej w Goleszyeaoh (nagrodę bar. J. Brum - tu  siedzia, t dzień oel ażeb’ £
okiego) za narzędzia ogrodnicze. ryohtowaó* lewicę, jak  ma postępować w

W ypadek kolejow y we Lwowie. n e - |8prawie stanu wyjątkowego w Galioyi i przy  
gdaj w skutek spóźnionego zam knięcia ram py I wdrożeniu pier wszy oh rozpraw m erytoryoz- 
jjrzed torem  kolejowym przecinająoym  ulioę iych w Izbie. Nawiasowo nadmieniam , że 
Żółkiewską, potłuczeni zostali dwaj rozwozi-1przewodnioząoy kółka „lewioy* poseł dr. Wei- 
oiele piwa Szwerer i Moczuk. Zrazu sądzono, Igel tłnm aozył p. Jaworskiem u głosowanie k rą 
żę to wypadek drobny, wozoraj jednak  stan  I kowskich posłów w Kole w spraw ie stanu 
zdrow ia obu potłuozonyoh tak  się pogorszył, wyjątkowego w ten sposób: „Osobiśoie j e 
że trzeba ioh było odwieść do szpitala. I steśmy zgodni w tej sprawie ze zdaniem Koła 

Szwerer musiał natychm iast przebyć bar- oa}ego — zapewnia! dr. Waigel -  musieliśmy 
dzo oiężką operaoyę jam y brzusznej, u Mo- jednak głosować przeoiw — dla karaośoi w 
czuba zaś skonstatowano połamanie żeber i I stronniotwie*.
potłuczenia wewnętrzne, które stan jego  czy- Kilku innyoh członków lewicy uskarżało
nią nader groźnym. I się dość dobitnie Da chętkę p. Romano wiozą,

W spraw ie K onstantego K orytow sklego I do wywierania n-i nioh wpływu, aby go uzut -  
uwięziouego w Stanisławowie pod zar, utem I za proroka i mistrza....
oszustwa, dowiadujemy się z autentycznego I Sejm  bukow iński, złożony z 31 potłów
źródła, iż ty tu łu  hrabiowskiego, jeśli używał, IUczył w ubiegłej sesyi 14 Rumunów, 8 Niem- 
to go używ ał nieprawnie, ty tu ł ten  bow iem l°ów  lub Żydów, 4 Po'aków 15 Rusinów. Obe- 
przysłuża jedynie hr. Juliuszow i K orytow-1°uie po dokonanych wyborach liczy 14 Rmn-t- 
Bkiemu z Płotyoz i jego potomkom, z k tó - l 1̂ ^  ® Niemoów lub żydów, 4 Rasinów, 4 Po* 
rymi K onstanty Korytowski nie je s t  w ż a d - |lak^w a fc0 Krzysztofa Abrah imowicza, Dra 
nych zwią kac i krwi. Nieprawdzi* em było I Stefana Stefanowicza i Adolfa Wiesiołowskiego 
także doniesienie niektórych pism, jakoby I właściciela dóbr, Z.icharyasza Bohosiewicza 
uwięziony był bliskim krewnym  prezydenta I radoę ozerniowieokiego sądu.
Korytowskiego. W  Księstw ie Pozuańskiem  nabył Polak

„ . .  .. , , , . |p . Tomasz Małecki od spółki żydowskiej do-
Zapewniają iż weksle z podpisem P- bra Żabikowo za igLOOO mweki

Kazr n rZac ,Rt ° 8tWT W. g° u 16* Y 7i  — I Z W arszawy donoszą, że aresztow aniah ”  ’ 7  p. Rostworowski tw ierdzi, 1ż L  a ,,enfców trw aj tam  a dal oi
były wymuszone i przed term inem  płatności W  tko odb „ tajem niozo tak, że nie 
domagano się ich zapłaty można oblioz^ ó) ila" jnJż awi(JZ,OI10/ ani też

W ypadek kolejow y. W piątek około go-1zrozumieó za 00 iob nwęziono. Opróoz stu
dźm y 11 przed południem został na torzo ko- dentów nwi^ iono też podobno publicystę 
lejowym między mostem na Bystrzycy H a l i - K ^  T ) k o  dobn^ .  bo niewiadomo 
okiej a dworcem stanisławow skim  przez nad^ I si ,  nim Znikł z domu bez wieści,
jeżdzająoą szutrów kę przejechany zarobm k w  J edl z ni o j jnż nie wróoil. Uwięziono 
tartaku  Liebiega Pałahioki, ojciec sześc io rgaL eż j młodszego b ra ta^ rze jeżd ża jąo eg o  z 
d,ieci. Maszyna odcięła mn ob>e nogi. Nie- Krft^ a z powrofttem do W ar8ZJaw y. 8 
ozęśliwego odwieziono do szpitala, gdzie u-1 .. . .  . , /
m arł wkrótoe * Abazyl piszą nam pod d. 30m zm.

. ’ n a . . , , v , | Miła pogoda, Piąty dzień leje. Burza w oalei
f . - .  Ze,,Sfcani8i awowa “ mk,n^  fcam;  Pełni wśród grzmotów i błyskawic. Sirocco
tejszy  agent handlowy Her ryk Kessler, sfał- ^ lftrowo aderza w fale. Mimo to ciepło, 16%
szowawsz'r klika weksli na szkodę rozm aitych km Kąpiele morskie około południa przapel-
przemysłowoów. nione z  barda0 znaoznej li0Bby Polaków wy.

Do K ołom yi przenieś ono jeden  bata-1 mieniam ze Lwowa bawiąoych tu :  radoa
lion z Przemyśla, drugi zaś z Suozawy. Ba- I Zgórski Alfred, Morawetz, Geredowski, reje

Maryan Custowicz i Sp. G ł ó w n y  s k ł a d  k ó ł  C r o w e r ó w ) ,  p r & y b o r ó w  i  c z e k  c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r w s z o 
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n g i e l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h  

J Ł - a w r  n i . ] l « < »  J K l c » a e a n . t o l K a »  JL.
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W itosławski, dr. Stroynowski z rodziną p. 
Rudzińscy, p. Tech, p. Cybulska z p. Mo- 
ołmaoką, pp. Kraszewscy, Bogdanowioze i 
w. i. Na pensyi dr. Ebersa, k tóra mieści się 
w wspar lałym gmachu z na  znie nad morzem 
wznieś ' irym kolon ia  pulska razem  zebrana. 
W cza e : bjadów wyłącznie polskim języ 
kiem posługują «i-. Opieka pp. Por cerów nad
zwyczaj na. ZUtlad tnu m i wielką przyszłość, 
szczególniej potrzebnym  był dla Polaków. 
Potrzebują->vh k u rac ji w Abazyi młodyoh 
ludzi nw iu* tu bezpiecznie oddać pod faoho- 
v. ą opiekę dr.. Ebers* a troskiwe staran ia  pp. 
Poroerycli W pensyonajie Augusta (niezwy
kle tąaim ) bawi 24 osób z Galicy! i Króle 
sŁwa. Nie brak tu i polskich zebrań. W sa
lonie hotelu Stefanii zbiera się często pol
skie kółko, aby usłyszeć ; iękny. koloraturo
wy śpiew am atorski p. Jan iny  Wróblewskiej 
córki lekarza z W arszawy, lub znakom itą 
deklamacyę artystk i teatrów  warszaw skich p. 
Ireny  Trapszo Chodowieckiej. Bawi się, jak  
można, gdy jak  obecnie deszcz piąty dzień 
z rzędu leje. b. I.

Z łotą różę od papieża otrzym ać ma tego 
roku ks. Gizela bawarska (córka ces. Franci
szka Józefa).

B ib lio teka H adryana. Dwaj członkowie 
„angielskiego tow arzystw a dla badań Egiptu* 
protesorowie Grenfell i Shuet, dokonali wa
żnego bardzo odkrycia w pobliżu Aleksandryi, 
a mianowicie odgrzebali część biblioteki ce 
sarza Hadryana, k tórą piasek pustyni prze
chował w najlepszym stanie. Wśród wielu 
nieooenionyoh dokumentów, owa biblioteka 
zawiera poezye Safony w wierszaoh eolskich. 
Czas zniszczył poczjści m anuskrypt, stanic 
się on wszelako jedną z najw iększych oschli 
wości muzeum brytyjskiego, gdzie go prze
wiozą, cały bowiem ma być kreślony ręką 
Safony. Ciekawa rzecz tylko, w jak i sposób 
pp. Grenfell i Shuet to stw ierdzili?

„Mafia u k a ran a44. Przed sądem przysię
głych w Campobasso, we Włoszech, toczył 
się w zeszłym tygodniu proces przeoiwko 
ozłoukom sycylijskiego związku tajnego Mafia. 
Podsądni byli robotnikam i w kopalniach siarki 
w Santa Lnoia, w prowinoyi G irgenti. Od lat 
wielu przyw ykli rej wodzić nietylko między 
towarzyszami, ale i pośród zwierzchników, 
którzy się poprostu bali im narazić. W 1805 
dyrektorem  kopalni został młody i energiczny 
inżynier Giamusso. Nie myślał on ozynić u- 
stępstw  tym żywiołom przewrotowym, prze
ciwnie, w ystąpił ostro przeoiwko ozłonkom 
mafii, co spowodowało stra jk , stłum iony szy b 
ko i skarcony należycie.

Otóż, w dzień Nowego Roku 1890 25 
stowarzyszonvoh mafii zebrało się na tajne 
obrady i 16 głosami przeoiwko 9 postanowiło 
zabić dyrektora. Ten, nie domyślająo się n i
czego, owej nocy właśnie z wiernym sługą 
wracał z G irgenti od narzeczonej. Po drodze 
czterech zamaskowany oh drabów wpadło na 
obu jeźdźców. Giammusso strze lił i zabił na 
m iejscu jednego opryszka, ale z po aa k rza
ków wybiegli inni, związano dyrektora i za 
wleczono do pobliskiej chaty. Służący, pchnię
ty  sztyletem, odrazu ducha wyzionął, naa 
Giammus3ą pastwiono się okrutnie. Zbirowi* 
kazali mn połykać gałęzie drzewa pom arań
czowego, z* dali mu ośm p huięó sztyletem  
poderżnęli mu gardło, wreszcie przebili mu 
seice. Prowadzenie tej sprawy było niesłycha
nie utrudnione, n ik t bowiem ze strachu, nie 
chciał przeciwko mafii świadczyć. Proces nia 
mógł się toczyć w Sycylii, przeprowadzono 
go w Campobasso, w Abruzaoh. Trzej prze
stępcy zostali skazani na 30 lat, czterej na 
22 lata więzienia każdy, ósmemu przyznano 
okoliczności isgodzące, albowiam dopomógł 
sądowi swemi świadectwami. Ukazany został 
na jeden rok wieży.

Z m arli. W Przem yślu prepozyt kapituły 
rzym s o-katolickiej kanonik ks. dr. Edward 
Szediwy w 71 r. ż.

Al ksander Czaplh-Pohoreoki, były wła- 
śoioiel dóbr ziemskich, zm arł w 69 roku żyoia 
a  córki swoiei w Bilozu złotem w dniu 
80 zm.

„Wczoraj (w sobotę) wieczorem odbyła bezpośrednich, taks, dalej co do zaprow adze
nia drobnej sprzedaży cukru, uregulowania 
płac sług państwowych, następnie co do kar
telów o, przedm iotaoh konsum cyi, wreszoie 
przedłożenie o zaw artym  w dniu 15 ozerwoa 
1897 powszechnym traktacie pocztowym.

Pom iędzy zgłoszonymi wnioskami na
głym i znajdują się wnioski dep. Resela w spra
w ie zm iany ustaw  prasowyoh i Baseyiego o 
podniesieniu m arynarki handlowej.

Na początku posiedzenia przypom niał 
prezydent izby, że we w torek przypadają 
im ieniny cesarza, p rezydent więc sądzi, że po
stąpi w myśl izby, składając życzenia izby 
monarsze.

W iedeń 3 października. 
Od dziś odbywać się będą posiedzenia 

Rady państw a codziennie. We wtorek 4 bm., 
z powodu i mi ei i n  cesarskich i skutkiem  tego 
uroozystego Te D eu n  w koście e św. Szczepa
na, posiedzenie rozpocznie się o godzinie 1 
po południu. We środę uda się prezydyum 
Izby do cesarza na posłuohanie i dlatego 
posiedzenie rozpocznie się dopiero o godzi
nie 12.

się pod przewodniobwem prezydenta m ini
strów hr. Thuna narada m im steryalna. Mini
ster hundlu dr. B aem reither nie brał w niej 
udziału".

Źe dymisya faktycznie dotąd nie nastą- 
pił-i, to tłumaczyć sobie należy te n, iż oesa- 
rza w tym  ozasie nie było we Wiedniu.

W iedeń 2 października
N . fr . Presse iry tu je  się we wstępnym 

artykule, iż hr. Thun przyznał się onegdaj, 
że opiera się na większości i dowodzi, jakby  
na śmiech ludzki, iż parlam ent stał się na- 
nowo zdolnym  do pracy. Hr. Thunowi nie 
wolno tedy szukać pomocy w § 14 konstytu- 
oyi, gdyż duch konstytuoyonalizm u nie za
marł jeszcze zupełnie w A ustrii, aby można 
deptać jego zasady i parlam entaryzm . W dal
szym ciągu wywodzi ten organ obstrukoyo- 
nlstów  niemieckich, iż hr. Thun nic dia Au- 
stry i w ciąga swych siedmiomiesięoznych rzą
dów nie uczynił takiego, ooby upraw niało rzu 
cenie mu pod nogi konstytneyę a ostatnie j e 
go przemówienie w parlamencie zupełnie ne-. 
guje pierwsze, wygłoszone przy objęciu rzą
dów. „Hr. Thun — powiada N. fr . Presse — 
przyrzekł ustawodawcze uregulowanie kwe- 
sty i językow ej, gdy jednak  nieudałe jego usi
łowania okoio doprowadzenia w tej sprawie 
do porozumienia, spełzły na niozem, porzucił 
tę kwestj ę zupełnie i gdy w onegdajszem 
przem ówieniu wspomniał o całym szeregu 
prac ustawodawczych, bo o uregulowaniu płac 
służby państwowej, o podatku od sprzedaży 
cukru  itd. to nie uczynił ani wzmianki o 
ustawowem uregulow ania kwest yi językow ej, 
choć przed pięcia miesiącami określił to jako 
najw ażniejsze i najpilniejsze zadanie44. N . fr. 
Presse założyła tedy na swój ariston stare 
nuty  o rozporządzeniach językow ych.

W iedeń 3 października.
Na porządku dziennym  dzisiejszego po

siedzenia Izby  posłów : pierw -ze czytanie
przedłożeń ugodowych. Dotychczas zapisa
nych je s t 41 mówców p r z e o i w .  Spora to 
oyfra wobec tego, że prawdopodobnie ani 20 
ozłonków Izby nie zna ty h przedłożeń. Cha- 
rakterystycznem  zaś jest, że gdy z losow a
nia równocześnie zapisanych wypadło, iż 
pierwszym  ma przem awiać sooyalista Ver- 
kauf, tenże mimo objawionego zam iaru za
m ienienia się co do pierw szeństw a w prze
m awianiu, nie mógł znaleśó ohętnego, k tóry
by zam iast niego ohoiał pierwszy mówić.

W iedeń 3 października.
Cesarz przyjechał wczoraj z Wallsee do 

Wiednia.
W iedeń 3 października.

Hr. Thun został dziś w południe przy
ję ty  przez cesarza na osobnem posłuchaniu. 
P rezydent m inistrów  przedstaw ił monarsze 
obeoną sytuaoyę parlam entarną i o ile w kv 
łach parlam entarnych zapew niają, miał po
stawić wniosek oparcia się rz du na pra
wicy.

Monarcha — wedle tyoh relacyj, obiega
jących w kołach parlam entarnych a za p ra 
wdziwość których w tej chwili jeszcze ręczyć 
nie można, miał wniosek hr. Thuna zaapro
bować, skutkiem  czego spodziewaną je s t nie
bawem częściowa recrganizacya gabinetu, w 
tym  duchu, aby nieco więcej był zbliżonym 
do stroniotw prawioę tworząoych.

T i I i e h i t  1 teliriiBiatr

Dr. F. M. G łuchow ski powrócił do Lw o
wa i ordynuje iak dawniej w domu na ulicy 
Koohanows kiego 1 D.

Kasyno m iejsk ie  we Lwowie urządza 
W sobotę 8 bm. o godzinie 8 wieozór tombo- 
lę. Lista otw arta od środy 5 bm.

0  anarch istach  mowió będzie w Kole 
literako artystyoznem  w sobotę, dnia 8 paź
dziernika Stanisław Sohnur-Pepłows i. Począ 
tek o g "'.5minie 8 wieczorem. W-.*tęp dla ozłon
ków „Koła44 wraz z rodzinami oraz dla osób 
zaproszonyoh.

(Telegram Gazety Narodowej.)
W iedeń 2 października.

Wczorajsze doniesienie moje, iż cesarz 
skrócił pobyt swój w Wallaee i zam iast 6 bm. 
wraoa do Wiednia już w niedzielę wieczorem, 
przynosi także N . fr, Presse. Półurzędowy 
Fremdenblatt i urzędowa Wiener Ztg. me do
noszą nic jeszcze o postanowionym woześniej* 
szym powrocie cesarza. Z powodu atoli iż, 
przyspieszony trn  powrót m onarchy łączono
i  pogłoską o zamierzonej dymisyi hr. Thuna, 
Fren:denblatt na naczelnem miejscu n o tu je : 
„Niektóre pisma zapisały pogłoskę giełdową, 
jakoby gabinet hr Thuna podał się do dymisyi. 
Jesteśm y w możności oświadczyć, iż pogłoska 
ta  je s t pozbawioną wszelkiej podstawy*.

Doniesienie z czw artku jeszcze, iż dr. 
B aernreither, m inister handlu, mąż zaufania 
Niemoów w gabinecie hr. Thuna, podał się dn
dymisyi, zaczyna coraz bardziej przybierać 
oeohę prawdziwości a wszczególności, iż Bern 
re ither mimo m o ż e  odradzań hr. Thuna od 
zamiaru swego wystąpienia z gabinetu nie od
stąpił.

Nietylko bowiem ani w ozwartek ani 
w piątek nie pojawił się w parlamencie, ale 
i w onegdaj szej naradzie m inisteryalnej nie 
brał udziału, co naw et urzędowe dzienniki 
w znaczący sposób zapisują, donosząc:

Bada państwa.
(Telegram „Gaz. Nar.)

W iedeń 3 października.
Dzisiejsze posiedzenie Izby wśród nader 

lioznego kom pletu posłów rozpoozęło się o go
dzicie pół do 11 przed polu Jmem . Bo odczy
taniu rozmaitych pism i spisu petyoyj, we- 
szłych do Izby, między którem i znajduje się 
także memory&ł browarników na Morawii 
przeciw projektowanem u podwyższeniu poda
tku  od piwa — wystosował p. W olf zapyta
nie do prezydenta Izby, dlaczego mu nie 
udzielił głosu w piątek, gdy go żądał co do 
formalnego traktow ania wniosku p. Sohwegla.

Po krótkiem wyjaśnieniu prezydenta dr. 
Fnohsa, przystąpiono do porządku dziennego

SRerno 3 października. 
Rada związkowa wydaliła ze Szwaj- 

oaryi znowu kilkudziesięciu obcokrajow
ców anarchistów. Wśród nich jest zale
dwie kilku urodzonych między 1858 a 
1862 rokiem, zresztą prawie wszyscy inni 
miedzy rokiem 1872 a 1876, liczący więc 
lat* 22 lub 26.

Berlin 3 października. 
Książe Henryk pruski przybył wre

szcie w piątek do Kiaoczau.
P etersb u rg  3 października. 

Podlegający ministerstwu wojny za
rząd kolei Zakaspijskiej oddany będzie mi
nisterstwu komunikacyj. Z przyszłym ro
kiem przejdą wszystkie koleje środkowo- 
azyatyckie pod jeden zarząd z siedzibą na 
razie w Aschabadzie albo Samarkandzie, a 
po wzniesieniu potrzebnych ubikacyj do 
Taszkentu i pod dozorem jenerał-guberna- 
tora Turkestanu.

P a r y i  3 października. 
Termin konferencyi pokojowej, zaini

cjowanej przez cara, obecnie jeszcze o- 
znaczony być nie może, odbędzie się zaś 
ona w Brukseli. Sfery rosyjskie zapewnia
ją, że zadowolą się i tern, jeśli rezulta
tem tej konferencyi będzie nie rozbroje
nie ale zaniechanie na czas pewien dal
szego zbrojenia się a tem samem i czy
nienia nowych wydatków na pomnożenie 

^  lub ulepszenie siły zbrojnej.
P a r y i  3 października.

W sprawie Dreyfussa obiega znowu 
pogłoska, że trybunał państwowy będzie 
raczej za unieważnieniem wyroku aniżeli 
za rewizyą, bo w razie unieważnienia mo
gliby być ścigani i ci, którzy wyrok sądu 
wojskowego spowodowali i że w tym wy
padku nie trybunał prowadziłby dochodze
nia nowe lecz sąd wojskowy.

P aryż  3 października. 
Pierwsze posiedzenie konferencyi po

kojowej hiszpańsko-amerykańskiej trwało 
pół godziny. Pod słowem honoru zobo
wiązano się przebieg obrad zatrzymać w 
tajemnicy i uchwalono prezydenta komisyi 
nie wybierać. Dziś odbędzie się drugie po
siedzenie komisyi.

P a r y i 3 października. 
Dziennik Dreyfussowski „Petite Re- 

publique“ puścił w świat kłamliwą — jak 
sprawdzono — pogłoskę* że Picąuart w 
więzieniu nagle zachorował, co miało niby 
znaczyć, że go chciano otruć, antydrey- 
fussowski zaś „Librę Parole44 doniósł, iż 
generalny prokurator, zbadawszy akty pro
cesu Dreyfussowski ego, oświadczył się sta
nowczo przeciw rewizyi.

P aryż  3 października. 
Wczoraj i onegdaj były niepokoje w 

mieście wskutek zgromadzeń. Na onegdaj
szem zgromadzeniu socyalistów oświad
czających się za Dreyfusem strzelił nawet 
jakiś anarchista z rewolweru w powie-

Z Paszody nie nadeszła żadna wiado
mość, sądzą atoli, że Marchand z ekspe- 
dycyą swą opuści wnet tę miejscowość.

a mianowicie, gdy w piątek uobwalono n a 
g ł o ś ć  tej części wniosku p. Sohwegla, która jj;rzei Wczoraj z powodu, iż gospodarz za

mówionej na zgromadzenie sali zamknąłdotyczy bezzwłocznego przystąpienia przed 
wszystkim i innym i wnioskami nagiącymi, do 
rozpraw na 1 przedł żeniami ugodowemi — 
dziś przystąpiono do m erytorycznej debaty 
nad samym tym  wnioskiem.

Pierwszy głos zabrał wnioskodawca p. 
S ihw egel i uzasadniał potrzebę bezzwłoczne
go przystąpienia do pierwszego czytania przed- 
dłożeń ugodowyoh ze względu na krótkość 
ozasu i potrzebę szybkiego udowodnienia, iż

ją przed zgromadzs/yetn, urządzanem przez 
dziennikarza Presseusego na korzyść Drey
fussa, doszło do awantury, która tłumiona 
przez policyę w jednem miejscu, odnawia
ła się przez cały dzień na coraz innych 
placach.

P a ry i 3 października.
Aresztowani wczoraj podczas zabu

rzeń przed salą wagramską dziennikarze
parlam ent austryaoki zdolny je s t do pracy, j Pressensó, Yaughan i redaktor „Tempsa

Morhard, założyli protest przeciw brutal
nemu zachowaniu się policyi i ich areszto
waniu. Z 35 osób aresztowanych wczoraj, 
6 zatrzymano w więzieniu.

K ałr 3 października. 
Niedobitki armii derwiszów usiłowały 

zdobyć napowrót Gedaref, ale odparte zo- 
Dziś weszły do Izby między innemi przed- \ stały ze znacznemi stratami. Z Omdurma- 

łożenia rządowe w sprawie uregulowania wza- j nu wysłano silny oddział wojska do Cr6- 
jemnyoh stosunków Austryi i W ęgier pod j darefn, aby je całkowicie oczyścić z der- 
względem Opłat stemplowych i należytośoi wiszÓW.

Po zakończeniu dysbnsyi wniosek br, 
Sohwegla przyjęto w głosowaniu m erytory- 
oznem 202 głosam i przeoiw 33 (ni mieokie 
stronnictw o Indowe i SohOnerariaaie) i p rzy 
stąpiono do pierwszego czytania przedłożeń 
ugodowyoh.

W iedeń 3 października.

Dział ekonomiczny.
— Tegoroczna kam pania  gradow a przy

niosła w całej środkowej Europie nader uje
mne w yaiki dla wszystkich operujący oh to 
w arzystw  ubezpieczeń. W ystarczy wymienić, 
że na samyoh W ęgrzech poniesione przez to
w arzystw a stra ty  wynoszą przeszło 5 milio
nów złr. Takie same olbrzymie stra ty  pocio 
sły tow arzystw a w Niższej Austryi, na Mo
rawach i w Niemczech. Również w Galioyi 
tegoroczny okres gradowy był niepomyślny, 
a wiadomą jes t rzeczą, że krakow skie towa
rzystw o wzajemnych ubezpieczeń, oraz ope
rujące w naszym  kraju  obce tow arzystw a 
„Phoenii* i „M end.onale44 poniosły straty .

Poniesione przez towarzystwo w zaje
mnych ubezpieczeń s tra ty  wynoszą po po trą
ceniu „rioupera44 (zwrotu części w ynagrodze
nia przez tow arzystw a reasek raoyjne) około 
140.000 złr. Poniesiona stra ta  zostanie pokry
tą  pożyczką z funduszu rezerwowego grado
wego, wynoszącego nominalnie w ubiegłym 
roku adm inistracyjnym  915 000 złr. po potrą- 
oeniu zaś ciążących na nim dawniejszych po 
życzek, fundusz ten  przedstaw ia czystą kwo 
tę 754 000 złr. W skutek tegorooznyoh opłat 
gradowyoh, czysty  ten fandusz zwiększył się 
zatem pomimo zaczerpnięcia z niego poży
czki na pokryoie s tra t m inionej kampanii, 
będzie on jeszoze przedstaw iał oyfrę znaozną

Mówiąo o stratach ubiegłej kampanii 
gradowej, zaznaczyć trzeba, że w dziale gra
dowym wogóle niemożliwą rzeczą, ażeby 
strat, nie było. Całem zadaniem i dążeniem 
obywatelskich insiy tncyj, na wzajemności o- 
party ib , musi być takie unormowanie fundu 
8zćw, ażeby osiągnięte zyski w latach po
myślnych mogły pokryć stra ty , poniesione w 
latach niepomyślnych. Myluem byłoby tu  
tw ierdzenie, że podstawy sta tystyczne albo 
nie dają dostateoznyoh do dokładnych obli 
ozeń wskazówek, albo wogóle zastosować się 
m e dadzą, a to z tego powodu, że w pewnym 
roku, tak, jak  n. p. w obecnym, pewne oko
lice, uchodzące za dość bezpieczne od gradu 
i wskutek tego niskie opłacające premie, zo
stały gradem  ciężko nawiedzone, podczas gdy 
inne, uważane za bardzo niebezpieczne i 
wskutek tego wysokiej taryfie podane, w tym  
roku gradu nie doznały.

Stosunki gradowe tegoroczne powinny 
posłużyć za pouczającą dla rolników wska
zówkę, że aczkolwiek są częśoi kraju mniej 
narażone na grady i dlatego niższe opłaoają 
premie, to nie ma przecież okolic zupełnie od 
gradu bezpieoznych, czego sta tystyka dowo
dzi. Poucza ona, że zbadawszy dłuższy sze
reg lat, dochodzi się do niezbitego przekona
n i-, że naw et okolice, ogólnie za najbezpie
czniejsze cd gradu uważane, na szkody gra
dowe są narażone, że zatem i w tych okoli
cach ubezpieozenie od gradu je s t wskazane. 
Jest to tylko ułatwieniem  ubezpieczenia, że te 
okolice bardzo niskie premie opłacają.

Ciekawy objaw przyniosła tegnroozna 
kampania gradow a: np. w Austryi niższej 
poniosły tego roku największe klęski okołioe 
w których grady zdarzają się nadzwyozaj 
rzadko, a natom iast gradu nie miały okolioe, I 
zresztą prawie oo roku tą  klęską nawiedzane. 
Ten sam objaw spostrzedz można było w kra* 
kowskiem towarzystw ie wzajemnyoh ubezpie • 
czeń : okolioe w środkowej częśoi kraju, do
tąd nadzwyczaj rzadko nawiedzane gradem, 
doznały w tym  roku ciężkiej klęski gradowej, 
natom iast Bukowina, przynosząca praw ie rok
rocznie znaczne s tra ty  towarzystwu, w ykazała 
w tym  roku pewien zysk.

Sądzić można, że przebieg tegorocznej 
kampanii gradowej będzie zachętą dla ziemian 
do jak  najliczniejszego zabezpieczenia się w 
krajowej instytucyi, a kraj miał sposobność 
przekonać się, jak  gorliw ie obecna dyrekeya 
strzegła podczas likw idacji szkód interesów 
osób ubezpieczonych. Dyrektorowie osobiście 
w odległych i oiężko nawiedzonych okolicach 
badali likwidaoye gradowe i to nie tylko w 
tym oelu, ażeby strzedz interesów insty tucyi, 
ale też, aby nie dopuśoió do jakiegokolwiek 
pokrzywdzenia poszkodowanego. Dowodem 
tego dokonana w kilku wypadkach relikwida- 
cye, których wynikiem było podwyższenie 
przyznanego poprzednio wynagrodzenia.

— Tendencya na chm iel w Zatou bar
dzo oiina — stale zwyżkowa. Galicyjski 
chmiel płaoono 30 września po 135 zł. za 
56 kg. — zattooki 155 zł. za 50 kg. ja k  ogio 
sza galicyjskie akoyjne tow arzystw o han 
dlowe. ;

— Dla do tk n ię ty ch  g radobiciem  powiatów 
Bobrka, Brzozów, Bimzicz, Ciea?ftqów, Dą
browa, Jarosław . Kolbuszowa, Lwów, Mielec, 
N sfeo, Podhajce, Przem yślany, Rawa ruska, 
Rzeszów, Sambor, Sokal, Stanisławów, Stare 
m iasto, Stryj, Stizyżow , Turkb., Zbaraż, Ży- 
daozów i Złoczów przj znało m inisterstw o ko
lejowe n as tęp u ją1 e zniżenia z cen prr.ewozo 
w ych :

1) dla sprawdzić się n ającyoh kartofli 
w calowozowyeh ładugaoh ceny przewozo
we wedle w yjątkow ej taryfy II dla m niej- 
szych zaś ilości 50 pro. opustu od zwykłych

| cen przewozowych klasy A.
2) dla zboża przeznaczonego dla zasie

wu jak pszenica, żyto. jęczmień, owies, proso 
i hre izka 50 prc. opustu od zwykłych oen 
przewozowych speoyalnej taryfy  1 przy ła- 
dugach oałowozowyoh, względnie klasy A, 
dla posyłek o mniejszej wadze.

Zniżenia te ważne dla kartofli od 23 
w rześnia do końca roku 1898, dla zboża zaś 
od 23 września do końoa października br. u- 
dzielone będą, bez dalszych formalności na 
podstawie karty  zamówienia dołączonej do 
listu  przewozowego w stacyi nadawczej.

Bliższe szozegóły oo do praw a wysta
wienia kart zamó leń itd. udziela w obrębie 
lwowskiej ok. Dyrekcyi kolei państw , biuro 
informacyjne tejże kolei (Lwów ul. 3 m aja 
I". 3 „hotel Imperial*) jakoteż każdy u r ią d  
stacyjny.

— Lwowska dy rekeya  kolei państw ow ych
ogłasza: Z dniem 1 października 1898 weszła 
w życia nowa taryfa  bezpośredniego przewozu 
osób i pakunków pomiędzy austro- węgierskie- 
mi i rosyjskiem i staoyami.

— Ulgi przewozowe z powodu nieuro
dzaju. Koleje państwowe przyznały  opust za 
przewóz zboża nasiennego do powiatów gali- 
oyjskioh, dotkniętych nieurodzajem w wy
szczególnieniu atoli gatunków tegoż zaszła 
pomyłka, bo zam iast pszenicy i żyta wymie
niono owies, jęczmień, hreczkę i proso t. j. 
ja re  zboże. Lwowski Bank Rolniczy odniósł 
się natychm iast do m inisterstwa kolei z przed 
stawieniem zaszłej pomyłki i prośbą o spro
stowanie jej jak  najrychlej. Przedstawienie 
to Banku Rolniczego odniosło pożądany sku 
tek, bo zarząd kolei państwowych ogłasza w 
dzienniku rozporządzeń dla kolei i żeglugi 
w nrze 111 z 29 bm. pod pozyoyą 59 spro
stowanie pierwotnego oznaczenia gatunków 
zboża na pszenicę i żyto, dodając równocze
śnie zmianę, iż opust ten wchodzi w życie 
dopiero z dniem 1 października b. r. Należy 
się Bankowi Rolniczemu uznanie za gorliwe 
zajęcie się tą sprawą, gdyż przez uzyskanie 
tak  znacznego opustu (50%) przewozu, p o 
wiaty dotknięte nieurodzajem  będą mogły 
zaoszczędzoną za przewóz kwotę obrócić na 
skuteczniejsze zasiłki dla ludu.

— Losowania. Przy ciągnieniu losów 7 
r. 1854 główna wygrana 30.000 padła na ser. 
3200 nr. 17; wygrana 5000 zł. padła na ser. 
640 nr. 44. Po 2000 zł. w y g ra ły : ser. 256 nr. 
44, ser. 1312 nr. 10, ser. 1437 nr. 12. ser. 
3200 nr. 12 i s. 3490 nr. 41. Po 1000 zł. 
w ygrały : s. 1312 nr. 17, s. 2104 nr. 19, 
ser. 2475 nr. 20, ser. 2576 nr. 28 i ser. 3651 
nr. 12.

Przy ciągnieniu losów Rudolfa główna 
wygrana 10.000 zł. padła na ser. 1195 nr. 
50, druga wygrana 2000 zł na ser. 3127 
nr. 5, trzecia w ygrana 1200 zł. na ser. 
2147 nr. 25.

Przy ciągnienia osów regu lacji Cisy 
główna w ygrana 100.000 zł. padła na s. 2671 
nr. 67; po 1000 zł. w ygrały: s. 839 nr. 53,
s. 1288 n r 28, s. 3520 nr. 34, s. 3632 nr. 1 i 
s. 4063 nr. 86

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 3 października 1SSS. 

Akcyc za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 rf. m. k 209’— do 211 50. Kolej Lwow-Czern.-Jaseka 
po 200 zł. w. a. 892— do 295-—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 370'— do 380-—. Banku kredyt, galie. pv 
200 zł. w. ». 2001— do 210'—. Akcye garbarni Kaeezow- 
ekiej po 100 zł. 205 — do 212 —.

L isty zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
koronowe 90-50 do 97*20. 5% z l0°/o prem. 110-20 
do 110-90. *»/,% los w 50 lat 100-10 do 100*80. Banku 
krajowego 41/1% los w 51 lat. 10080 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 93-— do 98-70. Towarz. fae- 
dyt. gal. emsk. 4% (I. emisya) 97*50 do 98*80. 4°/, lo. 
i. 41’/ ,  łat. 97-50 do 98 40. 4»/„ los. w 50-latach 95-70 do 
98-40.

Oblłgi za 100 zł.: Galio, funduszu propinaeyjaego 
4°/o 97-30 do 98'—. Buków, funduszu pro-pinaeyjnogo 5°y . 
108-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5#/„ w. a C, 
em. 102-30 do —*— Pożyczka krajowa 6% w. a. 101-— 
do —•— *Y,VJ 100*50 do 101*20. 4% obligacje kolejowa 
Banku kraj. 97*50 do 98 20 za 100 nom.

L esy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*5(1 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

Monety. Dukat cesarski 5*61 do 5*^1. Napoleondor 
9-49 do 9*59. Półimperyal 9*47 do 9*57. Eubsl rosyjski 
srsbrny 1-20-— do 1*25-—. Rubel rosyjski papierowy 1*27-20 
do 1-2820. 100 marek niemieckioh 58-00 do 59 10.

Wiedeń d. 3 października. (Telegram „Gaz. J ła ..“ 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po poładniu notowano na 
gułdzio wiedeńskiej: kredyty 354*12, węg. zakład kredy
towy 381*75, anglobanki 155*25, lenderbansi 223-50, koleje 
państwowe 351-—, elbethal 281-50 akcye tytoniowe 129-— 
alpiny 174-30, losy tureckie 58-50, ununbanki 293-— 
mble 127-62, reata hiezDańska —* —.

Ważniejsze zmiany kursów  w ostatnim tygodniu 
były następujące:

Renta papierowa 
Anstryaoka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk.
Austr. węg. Bank 
Lnionbanki
Austr. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki
Alpisy .
Nordbany
A u etr . k o le i p ó łu o cn o -za c ii'> l. 
K o le j  d o lin y  L a b y  
K olej p a ń stw . .
K olej uołu d .
M ar ,*pitr'>we

24 wrseśnis 1 psźdsiern.
. 100*75 101*—
. 101*20 10115
. 100*55 100 90
. 120*80 180*50
. 119 70 119 95
. 9P-15 9605
. 1 5 5 - 1 6 5 -
. 852 50 353 75

383 50 379-50
. 263 — 261*50
. 906 - 902.—
. 292-50 292 —
, 438 - 43950
. *22 2 50 22250
. 160*15 174-65
.3385 - 8 3 9 0 -
. 244— 2*3—
. 260-50 260—
. 348 25 349 —
. 74 - 72 85
. 58-877, 68.85

Z rynków towarowych.
Lwów d. 28 września. (Przedrak z urnę iowej „Gj- 

zety U W k  ej") P v : i  -  4» r .  I 1 8 85 6-75
do 7 —, jęczmień browarny 5-50 do 6 —, jęuzinieu pa
stewny 5 -  do 5-50, owies 5 70 do 6 * -, rzepa* 11*20 ie 
11-40 groch —•— do — ■— wyka —*— ao -  —, nwtea.c 
lniane — do — nasienie konopne —*— do —
b6b do bobik - * -  d o  , hreezka 8 oO d,o
9-—, koniczyna ezerwona galie. — Jo -  —, szwedzs a 

do -  , biała do — *»y* do ,
kukuriidza stara 5 20 do 5 40, nowa —-— do — chrnlei

  00 *— ohmiel nowy na 56 kl. od 7 o — do
120-- spirytus go’owy 1775 do 18-50, na teruains od 
14 25 do 14'bO, tymotka — — do — Warauty 
do —‘—-

P rz y je c h a l i  d o  L w ów *

Dnia 3 października,
Hotel Zorza. N. hr. Potocka a Zatora, P. 

hr. Potocka ae Sławuty, Z. hr. Tarnow ski z 
Dzikowa, E. hr. Dziednszycki z Izydorówk-, 
S. hr. Tarnowski ze Suiatyuki, W. hr. Ros- 
twórowscy z Torskiego, A. Horodyski z Kry- 
łowa, M. Cywińska z Płotyozy, A. hr. Siera
kowski z Krakowa, E. Mendelik z Kolina, L. 
Nikorowioz, M. Twardowska z Ukrainy, S. No
wakowski x Żółkwi, hr. Poniński W alew ski z 
Mikwina, S. Kotarski z Brzeska, M. Krypia- 
kiewioz z Warszawy.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redtkeya nie odpowivlM.

Dr. Włodzimierz Mochnacki
otworzył kancelaryę adwokaoką i prowadzi ją  

wspólnie z adwokat em
Dr. Grzegorzem Łępkowskim

we Lwowie przy ul. Mickiewioza 1. 5.

M H I  P
poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych

A  K O N I E W I C Z A ,  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  5 .
C e n n i k i  I l u s t r o w a n e  g r a t l a .



Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.:

Szczęście 
i dążema społeczne.

Luźne uwagi
•kreślił

S t .  K O r o z a k .

M ład  Księżmi K atoM ej

ora WtAD. SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 ct., z prze
syłką o 3 ct. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
pe 1 e t  od wyrazu.

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr 
24 —, 89-—, 8 5 --, 40-—, 46 — i 50 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką z boku) pojemności 1, 2, 8 litry 
po złr. 5'50, 6-50 i 7 60, poleca Piotr1 
Chrząstowski, iandel żelazny we Lwowie 
plac Kapitalny 1 .naprzeciw katedry)

Magazyn ubrań
M. Neumann

W ien, I .  K U rntnerstrasse 19. 
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr. 5-— 
U b r a n i e  m a r y n a r k o w e  „ 5- — 
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  . 5’50 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 
zamówienia wystarcza podać wiek. — 
Wysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
nieodpowiadająse ubrania przyjmuje 

się napowrót.

poszukuje się zaraz dla Galicji do samo
istnej sprzedaży wyrobów pewnej a ustrya- 
ckiej czynnej fabryki kunsztownych dru
ków — plakatów na bladze i blaszanych
opakowań.

Oferty z pr ma nole/emem adresować 
do Administracyi Gazety Sarod owej pod 
znakiem : „Tuchtis*. :-ii.s2

M ę ż c z y z n a
w sile wieku, wdowiec, posiad .jący grun
towne wiadomrści w rolnictwie, ogrod
nictwie i pszczelnietwie , może jako taki 
w .kazaósię najlepszami rekomendacyami, 
poszukuje posady pod adresem: nM“ po
st e restante Brzażany. 3128

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z  ograniczoną porjką

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

przyjmuje i  Haiti na ksipzki eszczpttiMo
oprocentowując takowe po ncne

j  O  
• >  O

WINOGROM
jjl kuracyjne Tokajskie i Badeńskie u

otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej [®I 
opakowane handel 3052 4{|

Alberta Szkowrona we Lwowie, |jj

SPÓŁKA STOLARZY LW OW SKICH
w e L w o w ie , p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejąey

M E B L I
obficie zaopatrzony w wl elki w ybór garniturów  do salonów, kom pletne u rzą 
dzenia pokoi jadalnych  i sypialnych, oraz u trzym uje na sk ładzie  meble gię
te  i żelazne. Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące 
przyjmuje po cenach najp rzystępniejscych , ręcząc za spieszne , gustowne i wedle 

zlecenia dokładi

Leśnictwo Zassow pod Czarno
(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

LIN G W ISTA  biegły w języku francu 
skim — urządza kurs konwergacyi. 

Zgłoszenia w księgarni plac Katedralny.

RU P IĘ  M i JA TEK  ZIEMSKI przewa
żnie l.sowy, wartośei do 50.000. Ofer

ty listowe: Jan P iłecki, Biuro gazet Ol
szewskiego. 101

0 X 0 X 0 X 0 X 0 X 0 X 0 1 X 0 X 0  K  0 X 1 0 X 0 X 0
v  V

_____________________________________  C. k. uprzyw. galicyjski ckcyjny

fDr. Brehmera zakład leczniczy y BA.N K HIPOTECZN Y
przeniósł

KANTOR WYMIANY
O g r o d n i k  i  c h m i e l a r z  praktycz

ny i dobrze polecony, żonaty, poszu 
kuje miejsc., zaraz. Ogrodnik w Rusiaty 
czach p. Strzelista. 97

HE* Winogron -
opłatnie za zaliczką złr. 2 10.

L e b h a rt Beregszasz 4 (W ęgry)

| / n p p  na konie, własnej roboty, i  ow 
l \U I /C  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
1-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

C e a n - a s - i ł s :
drzew i krzewów owocowych, drzew 

i krzewów ozdobnych i roślin
wysyła darme i opłatnie

E .  U K R A Ń S K I  
Zarząd ag rodów Olsza-Dwór, poczta sta 

oya Kraków. 73

dla chorych na płuca
x oddaiałem dla średnio zamożnych 3103

G f t r b e r s d o r f  n a  S z l ą s k u  ( N i e m c y ) .
Lekarz prowadzący prof. Dr. Rnd. Ko bert. Zakład jes t przez cały 

rok otw arty i odwiedzany tak w lecie jakoteż i w zimie.

N a d z w y c z a j n e  s k u t k i .
Najdawniejszy zakład leczniczy urządzony ze wszystkiemi najno- 
wszemi dogodnościami. Baktoryologiczne i mikroskopijne labo- 

W ysyłka ilustrow anych prospektów gratis i franco I
Zarząd.

oraz

ratorynm
przez

Do sprzedania
polska biblioteka z 600 tomów, francuska 
biblioteka 3500 tomów. Zgłoszenia d o : 
Biblioth. Braunach weig, luselpromenade 2

Pierwszorzędny zakład elek rotechniczny siły elektrycz
nej poszukuje ew entualnie biegłych w tym zawodzie zastęp
ców generalnych dla pojedynczych krajów koronnych. Oferty 
w języku niemieckim z świadectwami etc. pod: Y o ltam pćre  
P . H . ,6917“, H aasenstein  &  Y ogler, W iedeń I .  3122

Zręcznych ajentów
pod różujących i oisprzedająoyeh poszu
kuje we wszystkich miejscach pierwszo
rzędna fabryka dla swoich artykułów bar
dzo zyskownych a wszędzie kursujących. 
(Biuro czynności i uniwersalnych po
trzeb). Zgłoszenia pod : „R oatine 10517“ 
W len, W iedeń poste res tan te , tylko za 
okazaniem ogłoszenia. 3125

( M a t n i o  o i a n n i o n i o  1 &  h " l  fart.usiainie ciągnienie \ nf wymiai25.ooo 
22 października -------3 Et. mtaia jo.000 ..

gotówką % potrąceniem  20 /0

Wiedeńskie losy 
po 50 ct.

poLoają : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M Kmrfcl.l, 
Korman & Feigenbaum, Gustaw Mai, J»kób 
Streh, Samuely & Landau, A. Schellenbcrk 

i Syn, Sokal i Lilien. 3127

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny

L w ó w , plac Maryacki 1. 9,
poleca swój

osobny magazyn mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka źelazae składa 
ne złr. 5-50 ct. Łóźkal 

r n - J  i 7 J L  z bokami. — tóźaozkn 
| |  U J dziecinne ze siatką. —
■ j  fF-p - O H n  |  Materace drsclane‘złr
■ F f c t f uai t l  Z 2 - .  Umywalnie żela- 
Ł* r Y T n ł f l  zne Bidety złr. 8 50. 
P H j y K l  Drabiakl składane. Kio 
Ł -  U  I  M zaty róźaaradne paka

I  I r  Jowe itp.

M e d a l Z lo ty  — Ł io rs  CV>ii«.-o7irB

H M A  i K U T A S Y
KSPIC, £ ? ! * & .  CYGARETEK i PRHSZK-;

_  D U 8 2 N 0 8 C ,  KASZEL,  Z AKA T A R Z E N I E ,  N E WR A L G I E

I T u m ig a to r do ju k a d z a n ia  p iers io w eg o  je s t  n a jsku teczn ie jszym  śum lkiem  tło imkuiMiiia e lioiołi organów  l oddechowych. — Przyjęty w szpitalach francuskich i zagraniu/a v.:is. — We **-v ll.ir!i /'iia./nt.-h ap tek ach  
F rancy i i z a jtran ic j. - S przedaż h u rto w a w P a ry ż u :  li O .  u l i c  i i z  » r« ;, J J O .

T rzeba  wym agać w tasnoręezuógo  podpisu na k . >.!«■:

Oddział depozytowy
których biura mieściły się do tąd  w m azaninie gmachu 

własnego do frontowych iokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjm uie do przechowania papiery wartościowe 

udziela ua takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór insty tucyj zagranicznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposiłs)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do w yłą
cznego uży tku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

l x » X X 0 X M I X 0 X  0 X 1 X M X  B X 0 X 0 X M X <

P r a c o w n ia  S u k ie ó . D a m s k ic h
Franciszki Boumel

ulica K ręta  1. 7 , II p.

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

— V7 s x  r
ładne wykonanie. 3108

Kotońskie akc. Towarzystwo ubezpieczeń od wypadków
gwarantuje pod najprostszymi 1 najdostępniejszymi warunkami, za bardzo tanią 

jednorazową lub w oztireoh kwartalnych ratach uiścić się mającą premię

pieczeni na aa
każdemu, bez względu na wiek, płeó i zdrowie. Ubezpieczenie ważne 

swieeie i na wszystkie rodzaje kolei, także i na koleje uliczne — n
na całym

v > ,  . v w . v  a  » w  I  u u u  1A J V AA UAU> ,  « u o  ■ u  a  u  u  n u i u j u  u n u o u u    następnie

ubezpieczenia od nieszczęść na parowcach
rów nież na oałe życie.

Poszukuje się zastępców za wysoką prowizją do pośredni
ctwa w powyższych rodzajach ubezpieczeń.

Zgłoszenia odsyłać należy do dyrektora Emila N a t o n e k  
Wiedniu , ftoldschmiedgasse 10.

Założono w r. 1374. X X X X X X X X £
>nsów x
st mnvfi

gxxxxxxxx
Ekspedycya anonsów

] ; DomL im wtm  (M as Augenfeld &, Emerich Lessner)
I., Wolłzeile 6 " W I E r S T  L, Wullzeile 6.

p r o m u j e  ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-w ęg. m onarchii i zagranicznych, po nad- X  
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. X  
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk 

szej austr. ekspedycji podania ceny
Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis i franco. Q

Telefon Nr. 91/. xxxxxxxx9!ocxxxxxxx:

-/.l-nv tuk •imK.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy  e odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europej skieog
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:

' osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)
n 7-30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.

7-40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7 55 ze Sokala i Kawy ruskiej 

m 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
8‘IB z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

” 9 05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki, Mezo Laborcz (Pesztu)
Chyrowa przez Przemyśl 

,  10-35 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza
przez Tarnów, Rzeszó-* lub Przemyśl 

; osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1-50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

„ 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy- ec, Husiatyna, Brodów ns, dwo
rzec Podzamcze

„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej m* dworzec główny
ofobowy t-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, , Brodów na

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny

r> *o i IckaD. Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokiega
1 ! 55 zh Sokala, Bełżca i Lubaezowa

Awizo. SSA-^iwautrV;!!''

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej charakte 
ryzaoyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwewie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa
nia Leichners, francuskie i  angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i per ukarz

Lwów, plac Maryacki.

Zwraca się uwagę na zamieszczone w „Gazecie Naro
kowej* Nr. 265 z dnia 24 września 1898 obwieszczenie 
c. i k. wojskowego magazynu prowiantowego we Lwowie 
Nr. 1941/III z dnia 15 września 1898, dotyczące zapewnie
nia dostawy w drodze dzierżawy chleba i owsa na czas od 
1 stycznia do 31 grudnia 1899 w następujących stacyach: 

Kamionka strumiłowa, Krechów, Mosty wielkie, Rawaj
Iruska i Rohatyn;

Radowce;
Czortków, Monasterzyska, Tłumacz i Zaleszczyki;
Brody, Trembowla, Strusów i Zborów.
Bliższe warunki dzierżawy przejrzane byó mogą w woj

skowych magazynach prowiantowych we Lwowie, Stanisła
wowie, Ozerniowcach i w Złoczowie, także w filialnych ma
gazynach prowiantowych w Brzeżanach, Kamionce strumiło- 
wej, Kołomyi, Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi oraz we 
wszystkich starostwach okręgu korpuśnego.

G. i i  w isy y n m n  truratoiy w  Lwowlo

IH E & T0W IC2

Noo
osobowy

0

osobo J

poepies*.

osobowy

’ pospiesz.
I

——  —

I Bank
»  i

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  AS YGBATY K A S O W I
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

ISTKNATT KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wsiystkie zaś znajdujące ’ obiega 4 ,/ł %  A s y g n a ty  b a s o w e  z 90-dniowem wy
powiedzeniem oprocentov>Ĥ  dą p o e s ą w e iy  od  d n ia  1. m aja  1 8 0 0  p o  4°/«

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

3110' 
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Lwów, dnia 81. 8tyc«nla 1800. D y r e k c j a ,

we Lwow.e ni ca K m i t a  3, aiica Halicta 11,
Krakowie Sukiennice I. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 

w Przemyśla nl. Franciszkańska I. 34
poleca

niezawodne i  niezrównane w swych skutkach

_ T O Ł M  L I C Z H D  C Z K .
Mydło hędżwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla

mom naskórnyra, usuwa szorstkość skóry a cerzo na-iaje 
czerstwość i aksamitną miękkość .  .  .  — *25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dokładnie ocayszeza i wybiela skórę. Mydło to jest zna
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

Mydło kamforowe— uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — 25 

Mydio kamforo w o-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz, a nawet całe cinło w czasie epidemii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —-20

Mydło karbolowo-piaskowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —*20

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz
by, trądziki, pleć odświeża i wydehkatnia — kawałek —-35 

Mydło siarkow o z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

Mydło siarkow o - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siai ki, przeważnie bywa uźywaue na świerzb.
Mydło to oku/ało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —-85

Mydło sm ołowo-glicerynowe sk łada-ię  z 35% glicery
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toni tcwem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie —  kawałek . . . .  — -30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek .  —*30

Mydło tymolowe zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy- 
Bzcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —’50

i osobowy

I
3-04
3-301
5-10

i Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
l Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów

ki i Orłowa przez Tarnów, Kzeazów i Przemyśl; Sambira przez 
Przemyśl.

■i Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wioliczki, Orłowa, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

i  Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, urosną, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) prz<-z Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliozki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni
cza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyos/meo na Po dem. 
z Ickan (Gałaczn, Jass) Suezawy, Kimpolunga Hnsucyua, Poi- 

wysokiego, i Kozowy; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
, Lawotzuego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy). Brodów Kozowy z dwore głów. 

6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpoluogu, duczawy 
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Poiz. 
8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Rozwadowa, Hadbri zia. 

” Orłowa przez Tarnów, Lubaezowa przei Jarosław,
osobowy 8'45 do Janowa

8-50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
* 9-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrow.
" 9'35 do Podwołoczysk, Brodów, Kop^czyuce, Husiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dworca głównego

8 4b 

9-10l

9-39
y*6'i
9Ł5 

lu-ćO 
7 2151

UICHunu mi uiiuzuw giunuv^v
9-53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze. 
9‘55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa

—  - —  . .. i
UClA^tS, "  J luo ttiv jy     -------—    
Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiec, Suezawy 

12'50 do Janowa oa 1 lipoa do 15. wrześn a w nieiziele i  święta
10-56 do
12*50 do Janowa od l  u uo i  wrzesn a w niedziele i  święta 

pospiesi. 1‘55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj Brodów z dworca Pod/,a u .;u 

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Hus atyoa, Koro* uezo, Se ■ 
retu (Jass, Bukaresztu)

2'50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez Jaro
sław, Jasła przez Rzeszów, Cuabówki (przez Rz-mzów lub Tarnów 

( o bo wy 3'tiO do Stryja, Skolego, Chyrowa
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc 

osobowy

pospiesz

osobowy

z 10

6-20
6-30,
6-40|

6-551
7-W/l 
7-10] 
J-1Ł 
7 44

10-06

l0'4t

ii-oo|

11-2"/

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mczó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, I wita 
przez RzeBzów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Radowiec, Kimpolung, .Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroctat.ia, Berlina) alezo-La 

boroz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) H .siatyi o, Katusza, Szep.rowiec Nowo- 

Bielicy, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw), Wrooławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyńia, Husiatyna z dworca głó
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
■  -  ■

U W A G A : Ozaz trodkowo-europyśki róini eig od czasu lwowskiego o 36 m i
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-eusopejskim =  12 godzinie 36 tntnwf 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 'ano odznaczone są podkreileniem
’  '   trnmi ---------------------------  R - i r «  M Ó m u c M M  «. Ł. ko-

w sprawach 
<o formacie kieszonkowym,

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmiot; 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetg Narodową, jako na iródU, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń
Gazety Narodowej.

J j T *  i  i  i  I  i  n  i  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l ł ł a a• i rieurAC!! ® A# DCACOCa Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, Ol 1 4, Obok coHemi Wgo Snna pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. U o w y cenmk wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpoi.itdzialny redaktor 1’ lato u Kogtecki*

Z  drukarni i litografii P iliora i Spółki,


